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Ów wielki atu t polityczny, jaki 
?tzez ruskich dem agogów  ukuty zo­
stał ze sp raw y  B assarabow ej z tak 
zuum iew ającym  nakładem  fałszu . 
Perfidii, w y w ędrow ał poza lwowskie 
r°ga tk i, aby  w ypłynąć pa forum 
sejmowe. Jest to zapew ne tylko dal­
szy szczebel w  dalekiej drodze na 
forum m iędzynarodow e, dokąd po­
dobno już poszły  m cm orjały  i „za- 
jaw y “.

U zasadnienia nagłości w niosku 
Podjął sie poseł Glinicki. Bedzie to 
jedna z mniej św ietnych  kart w  dzia­
łalności parlam entarnej tego posła, 
karta  w ręcz  śm ieszna i niepow ażna, 
•dowód, jak dalece nieorjentow anie 
sic w  sytuacji postów  w ołyńskich po 
zw ala lw ow skim  działaczom  ruskim 
Poprostu ..brać ich na kaw ał", 

t Poseł Chruoki hu ierdzi. żc samb- 
b ó s tw o  Ba.esarabowc.i jest- „w ym y­

s łem ". T eza 'bardzo śm iała, uprze- 
'dzającu końcow e w yniki ś ledztw a i 
p rzekreślająca dotychczasow e. A 
•.owód? D ow ód jedyny  w swoim ro' 
dza jn : anonim ow y list „polskiej me- 
tlyczki". list tuk niezręcznie sfałszo­
w any. że chyba naiw ność lub zła 
w ola w ierzy łaby  w .iego am en ty c z ' 
ność.

W ystępem  sw ym  poseł Chrucki 
gotów  zapoczątkow ać now ą ere  w 
zw yczajach  sejm ow ych. O dtąd k aż ­
dy poseł, oskarżaiac  lub broniąc, 
będzie mieć niezw ykle ułatw ione za ­
danie. W yciągnie poprostu jakiś „list 
anonim ow y" i — orzekona wszysf- 
kich.

O dpow iedział p. Glinickiem u Min. 
spraw iedliw ości W yganow ski. k ru ­
sząc cała budow ę rtief o rt umiej sofiz- 
niatyki, ł odrzucona została nagłość 
w niosku, którego jedynym  celem 
była dem onstracja i sianie zam ętu.

Gzv historia pow yższa nauczy 
w nioskodaw ców  na przyszłość w ię­
kszej przezorności?  Na pew no nie. 
Jest typ ludzi, k tó rzy  w ierzą i m yślą 
tak. jak im w ygodnie. Rusinom  w y ­
godnie jest z B assarabow a-m ęczcn- 
nica i ofiara. D ostarcza Im to w ybór* 
teg o  tem atu do budzenia szow iniz­
mu w  m asach i chęci odw etu. To też. 
gdyby n aw e t śledztw o w y k aza ło  z 
m atem atyczna ścisłością cała bez­
podstaw ność ich podejrzeń i osikar* 
żeń. dla nich na zaw sze bardziej m ia­
rodajny pozostanie „list m edyczki".

Na podobnej platform ie jest w szel­
ka dyskusja niepodobieństw em . Jest 
p rzekonyw aniem  m aniaka lub rozu­
mowe m naw racaniem  h is to ry czk i

7. drugiej strony  niepodobna za­
przeczyć. że mania tego typu jest 
czem ś ogrom nie szkodliwem . a to 
z chwilą, gdy pod iei w pływ em  po­
zostają program y polityczne, hasła i 
oddziaływ anie na m asy. Takie ex ca- 
tedra, idące ogłupianie ludzi i robie­
nie z nich bezw olnego narzędzia w 
rę k u  garstk i fanatyków . nie da po-

Min, spraw żydowskich na L i t w i e  zniesione,
\j? jaki s p o s ó i  pozbył się rząd I trw sk i autonomji żydowskiej.— 
Co powiedzą na to nigdy niezadowoleni przedstawiciele mniej­

szości narodow ych?

'(Telegram własny „Oazety Lwowskie!**)'

Kowno, 8. marca. .  wykreślił z  budżetu państwowego
W  tych dniach została  tu defini- ( nawet wydatki na utrzymanie osoby

tyw nie zlikw idow ana „autonoanja" 
ludności żydow skiej, sw ego  czasu 
->: takim  wielkim rozgłosem  og łasza­
na przerz rząd litewski. Jak  w iado­
mo, „auitonoinja" ta m iała  znaleźć 
swój w yraz w  k reow an iu  w  sk ła ­
dzie gabinetu m inisterialnego na 
Litwie kow ieńskiej osobnego mini- 
terstwa.- dla sp raw  żydow skich , 

które rep rezen tow ało  ludność ży ­
dow ską i miało bronić udzielonych 
jej polityczno-narodow ych praw . 
R ów nocześnie re so rt ten miał sw ój 
w łasny budżet. Jednak  jeszcze w 
roku ubiegłym , gdy  rządow i litew ­
skiemu — w edle jego zdania — 
miało mniej zależeć na dobrej opinii 
czynn ików  europejskich, p rzy stą ­
piono do stopniow ej likwidacji tej 
..autonomii*.*, d ro g a  ciągłych reduk­
cji kredytów, udzielanych na (ptrze- 
by tego m inisterstw a.

ReduKcia ta stale się zw iększa­
jąc p rzyb ra ła  ostatnio takie rozm ia­
ry, że Sejm kow ieński całkowicie

ministra żydow skiego i jego sekre­
tariatu. M inister ten — dr- R ozen- 
baum  zm uszony by ł podać sic do 
dymisji. Dym isję tą przyjęto, now e­
go m inistra już nie zam ianow ano, a 
urząd ten ostatecznie zniesiono. W 
te sposób dokonano likwidacji ..ży­
dow skiej autonom ii", przyczern funk­
cje tego m in isterstw a pow ierzono 
p ryw atnej „Żydow skiej Radzie Na- 
rodowej**.

C h arak te ry sty czn y  a  sm utny ko­
niec „a’utonom ji“. żydow skiej na 
Litw ie dobitnie św iadczy  o p raw dzi­
w ych intencjach rządu litew skiego 
w obec sw ych „m niejszości narodo- 
w ychT  — z drugiej s trony  w ykazuje 
isto tną  w arto ść  ciągłych sk a rg  m ai. 
ko-tentnych przedstaw icieli naszych 
„m niejszości narodow ych,, na k rzy ­
w dy narodow e, rzekomo czynione 
im jakoby w  Polsce, a pow ułw ą- 
cycłi sic na szerokie praw a autono­
m iczne. z k tórych niby ko rzysta ją  
na Litwie i w  innych państw ach 
sąsiednich.

Fr.nk walor. 7 marca 1800000 
Frank walor. 8 marca 18000G0 

Frank koioj od 1 m arca  1800000 
Frank poc.t. od 1 mareń 180C000 

Frank ty Urn. od 1 marca 1800000

Adiutant przyboczny Mis. spraw 
wojskowycli.

(T elefonem  od n aszego  korespondenta.)
W arszawa, 8. m arca

(J.) Na stanow isko adiutanta 
p rzybocznego’ Mm. spraw  wojsko 
w ych został, w yznaczony rotm istrz 
.3. pułku ułanów  Kiełpsz. k tóry  te 
sam ą funkcję pełnił d łuższy czas 
przy byłym  Min. Sosnkow sklm .

Gen. hensu. h\M w Clior-

(Telefotiem  ód n aszeg o  korespondenta.)
W arszawa, 8. m arca  

(J) G eneralnym  konsulem  Rze- 
czyposp. Polskiej w  Charkow ie, 
w yposażonym  w pewne u p r a w ie ­
nia dyplom atyczne. zostać ma p.  Ja­
nikowski. feyżsźy urzędnik C en tra l’ 
M. S. Z.

godzić sie z zasadam i racjonalnego 
życia społecznego. W y tw arza  stan 
n ader niebezpieczny, trudny  do u- 
cliw ycenia i sparaliżowania.'

N akłada to na w ładze obow iązek 
przeciw działania specjahiem i m eto­
dami. obow iązek dotychczas niedo­
statecznie poięty. W  aferze Bu.ssa- 
rabowe.i uw idoczniło się to najdo­
bitniej. Co uczyniono, ab y  uniemo­
żliwić tw orzenie z tej brudnej sp ra ­
w y  czynnika ag itacy jnego? Co u- 
ozyniono. aby poinform ow ać społe­
czeństw o ruskie o tern. jak nieuczci­
wie. jak haniebnie jest ono oszuki­
w ane przez różne „Dila" i „Nasze 
Prnpory**?

Nie wolno bagatelizow ać faktu 
podobnie zuchw ałego oszustw a. Mia­
rą  jego jest iego tendccia. \  tenden­
cja ta, czy to w yrażona na łam ach 
p rasy  ruskiej, czy rzucana z try b u ­
ny sejm ow ei — jest Jedna: rozbu­
dzanie nacjonalizm u ruskiego cło 
stanu, w yłączającego  m ożność pok">" 
iowego w spółżycia z narodem  poi- 
•»kim w granicach, państw a.

------------- o --------- .....

Zmian; w sztabie generalnym.
(Telefonem  od n aszego  korespondenta.)

W arszawa, 8. m arca.
(Jó M ajor P ieczonka óirwyinat j 

dym isję ze stanow iska szefa II. od­
działu sztabu generalnego Na jego 
miejsce m ianow ano kapitana Bo- 
ciańskiego.

■ o ----------------- 1

Mera Bbi-Perl.
(Telefonem  od n aszeg o  korespondenta.)

W arszawa, 8. m arca 
(J.) W czoraj rozpoczął obrady  

sąd m arszałkow ski w  sp raw ie  za ­
rzutu posła Ibkiego, uczynionego 
posłowi Perlow i, za co p. P erl 
oskarży ł posła ilskiego o oszczer­
stw o. Sąd składa sie z po słó w : 
M arka (P. P. S.). G zetw ertyńkiego  
(7. L. N.) i D obrzańskiego.

Ulgi w opłatach posportoacycli.
(T e ltc a m  ..O azety L w ow skiej").

Warszawa 8  m a r c a .
M in iste rs  w o sk a ib u  w yjaśn ić  

w zu  iązku z w iadom ośc iam i o opla 
tach  za  pasporty  z a g ia n ie rn e , ze 
k upcy , u ra ją c y  się  w sp aw ach  
h an d lo w y ch , a rty śc i, lite rac i i d 2ier- 
n ikarze  w yjeżdżający  w  sp raw ach  
k u ltu ra ln y ch  i a r ty s ty c z n y c h  ko- 
iz y s ta ć  b ęd ą  z ulg w op ła tach  
p a sp o rto w y c h , a w yjazd  zagran icę 
nie będzie u trudn iany .

Świat rosyjski w naszej stolicy.
Typ ,Judzi byłych*'. —  W spom ien ie  z przed dziesięciu lat, —  
Rosjan in  przywiązywał się często do ,,Prywislinja“. —  Nie 
m ogą  pogodz ić  się z nowym stanem rzeczy. —  N a rzekan ia  
na Folskę. —  „Choć  to bolszewik, ale przecież prawdziwy

książę**.

(Korespondencji w łasn a  „O azety  Lar *).

W arszawa. 7. m a r ca .
Z praw dopodobieństw em  w ygra­

nej, w yra zającem  się 100:1 można 
się założyć, że conajmniej trz y  
czw arte  gości w szystkich nocnych 
knajp" w arszaw skich , to — koloma 

rosyjska. Jest ona w ogóle bardzo 
u nas. liczna, z nielicznymi jednak 
w yjątkam i — stasiowi jednolity pod 
w jg led em  społecznym  typ „łudzi 
byłych**. ł

. Zaiste. sm utny obraz  przedstaw ia |

ta  em igracja w łaśn ie  na grimcie 
W a rsz a w y . M iinowoli nasuw a się 
wypomnienie z przed 10 łat. RodCaj 
nin. który z głębi Rosji do n as  przy­
byw ał. czuł się tu panem. Rzadkie 
były  w ypadki um iaru, w tonie i -  
Postępow aniu Byliśm y krajem  pod­
bitym : czyż, przeciętnem u Rosjani­
now i okoliczność ta nic była dosta. 
teczmie w ysto roza jąca , aby zacho­
w yw ać sie tu. jak u siebie? Tak 
by ło  z przejezdnym i. Cóż dopiero
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m ówić o Rosjaninie, k tó ry  "osiadał 
ii nas na pew ien czas, lub na s ta le?  
P rzy w iązy w ał plę to do „P ry- 
w iślinju", ale czul się tu już nie 
tylko jak u siebie w domu, ale mial 
głębokie prześw iadczenie, że jest 
tego dom u niepodzielnym  na zaw sze 
painem. A w iadom o, że przy  pewnej 
u Rosjan skłonności do .przesady, 
ujaw nianie fantazji „gospodarza1' 
było często jask raw e, zaw sze ha ła ­
śliwe, buńczuczne i w yzyw ające.

*
Trudno o tern nie wspom inać, 

gdy się pa trzy  ua życie obecne ko- 
lonji rosyjskiej w  W ar.uzawie. Nic 
w iele  pozostało z owej w y zy w ają­
cej miny i postaw y. Co praw da, 
tylko nieliczni z pośród obecnej ko­
lonii rosyjskiej w  W arszaw ie miesiz- 
kali tu ,przed wojną. W ielu z nich 
udało  się wi siposób c z ę s to -  ta jem ­
niczy uzybkać dokum enty o b y w a­
telstw a polskiego. Mimo to już na 
p ierw szy  r.zut oka znaw ca stosun­
ków  lokalnych poznaje w  nich tę 
odrębność gestu, m ow y, w yglądu i 
psychiki, k tó ry  różnił nic tiylko 
przeciętnego w arszaw ianina od o- 
siadłego u nas zdaw na Rosjanina, 
ale naw et ostatniego od św ieżo 
przybyłego. Jest on naw skróś od- 
i p.bny, a szczególnie odrębny, o d ­
cinający yię ja sk raw o  ód otoczenia 
fest ty p  Rosjanki, w yzyw ającej, 
eleganckiej — gdy m łoda, rozchla- 
ipanc-j, otyłej, o szerokiej, typow o 
rosyjskiej tw a rzy  — gdy stardza... 

*
Czem żyje u nas, co robi ta 

k i 1 k u d;z i es i ę ci o ty §ięczna spo łecz­
ność? N iełatw o na to pytanie od­
pow iedzieć Robi w szystko, a na j­
częściej — nic. E m igracja rosyjska 
rekrutuje się u nas przew ażnie z ży ­
w iołów , k tóre nie m ogły się pogo­
dzić z now ym  stanem  rzeczy. D ro 
bna część (tej dobrow olnej em igra­
cji — to ON/eciwnicy ideowi komu- 
tnunizm u: zdecydow ani m onarchiści 
i nieubłagani socjalrewohiojoniści. 
W iększość stanow ią jednak klapowi 
przeciw nicy now el w ładzy, ludzie 
bogaci, często bardzo bogaci, którzy  
zdołali ujść „stam tąd" z znacznym i 
grodkam i. ale z niezgłębioną falą 
nienaw iści. Żyją całkow icie w  epo­
ce daw no minionej, nie m ogą pojąć 
nowiych stosunków , co ich na k aż ­
dym  kroku gniewa. C zęsto  w  roz-

Z obrad Sejmu.
W nio sek  w sprawie tajnych organizacji. —  H islorja  sprawy 
Kłajpedy. —  „Cierpliwość Po lsk i v?ysta»icna jest na ciężką

próbę“.

TTelejraro „Gazety T *ow»kfeI“ !

W arszaw a, 7. marca. * posłów : Pragera (P. P. S.), Ćwia- 
posiedzenie Sejmu _ kows&iegu (Z. S. L.), BergmanaDzisiejsze 

rozpoczęło się od dyskusji nad sp ra ­
w ozdaniem  kom isji adm inistracyjnej
0 w nioskach: 1) posłów  P. P . S.
1 Z. S. L. w spraw ie zw alczania 
tajnych organizacji te rro rystycznych  
i sp iskow ych, o raz w  spraw ie p o ­
ciągnięcia do odpow iedzialności osób 
urzędow ych, w chodzących w  poro­
zumienie z tajną organizacją, dzją­
kną cą pod nazw ą „P. P . P .“ ; 2) po­
s łó w  Z. L- N„ Ch. D. i Ch. N. w 
sp ra n ie  tajnych organizacji. D ysku. 
cja ogran iczyła  się do przem ów ień 
posłów : P rag era  w  spraw ie 'p ierw ­
szego w niosku i Kozickiego w  sp ra­
w ie wniatkiii drugiego. Pow ażniej­
szego m aterjału  dyskusja nie da ła ; 
zakończyła się głosow aniem , w  cza ­
sie k tórego przyjęto  rezolucję ogól­
na, potępiającą ta jne organizacje, 
m ów iącą o pow ołaniu  komisji dla 
zbadania tajnych organizacji. R ezo­
lucję tę  iprzyjęto jednogłośnie, na­
tomiast rezolucję mniejszości, mó­
wiącą o pociągnięciu do odpowie­
dzialności osób urzędowych, odrzu­
cono większością dziewięciu głosów . 
W  zakończeniu sp raw y  tych  w nios­
ków plenum pow ołało  do kami.-iii 
dla zbadania tajnych organizacji

(Piast), Chacińskiego (Uli. D.) i Ko­
zickiego (Z. L. N.).

W  dalszym  ciągu posiedzenia 
zab ra ł glos pos. D ąbski, p rzed sta ­
wiając ifcezególowo historię spraw y 
kłajped/kiej. P rzechodząc do chwili 
obecnej, s tw ierdził m ów ca, że m u­
sim y w rócić do koncepcji Rady A m ­
basadorów  z listopada 1922, t. zn. 
wolnego tery to rium . Minimum na­
szych  żądań m usi być: 1) R ów ny 
z L itw ą  i przedstaw icielstw em  
Kłatlpedy udział w  R adzie portu. 
2) G w arancja sw obodnej kom uni­
kach w odnej, kolejowej, telegraficz­
nej i ipocztoweu z Kłajpedą. 3) P o ­
siadanie w łasnego  brzegu m orskie­
go. 4) Autonomia K łajpedy. P rz y  
tej sposobności zw raca  m ów ca u- 
w agę na gw ałty  stosow ane przez 
Litw ę w zględem  ludności polskiej, 
naw et po kościołach. M usimy pod­
kreślić — kończy m ów ca — że cier­
pliw ość Polski wystawiona jest na 
ciężką próbę, bo nie dam y się w y ­
tępić. ani zdusić ekonom icznie. Na­
głość w niosku uchw alono, a w nio­
sek odesłano do komisji sp raw  za ­
granicznych.

m ow ie z takim  w ykolejeńcem  poli­
tycznym  m ożna w yczuć nurtu jący 
niepokój, czy  ab y  to w szy stk o  ra ­
zem  wizkątc nie Jest dom em  w aria ­
tó w ?  Nie może np. b y ły  carski 
szarnbelan dw oru pogodzić się z 
myślą, że jemu, wielkiemu dygnita­
rzow i, każą tu, w  War-.Kawie, sto ­
licy „Prywiślin/jia“ sk ładać podania 
o „ k a r lę  pobytu". Jem u! Nie może 
pojąć, że interesuje się nim policja, 
nim, przed k tórym  drżał sam polic­
m ajster! Że musi zabiegać o zezw o ­
lenie nai w yjazd, on, k tó ry  trząsł 
losem  w ielu! W szystko  to  wyeterje 
mu się g łupstw em , nieporozum ie­
niem.

Je s t  jednak między' kolonią ro ­
sy jska w iele biedy, cichej i w zru ­
szającej n iezaradności i iście ro sy j­
skich rezygnacji. I! chociaż kolonia 
rosyisika trzym a się siłą konieczno­
ści razem , ro jednak nie można 
twiercfclć, a.by ofiarność w śród  za ­
m ożnych, bogatych  i potentatów  
w ielką była... Szara  b rać  em igracyj­
na, b. oficerow ie i ich żony w iodą 
żyw ot n ieraz beznadziejny. — To 
słabsi, k tó rzy  zaw sze i w szędzie 
giną, nie m ogąc się p rzystosow ać 
do now ych  w arunków .

. Ale są  i tacy , dla k tó rych  ostat- 
I nic lata były w prost w ym arzonym  
I rajem- P rzy b y li do nas z niocnem  
J (poutamowieniem dorobienia się, bo­

gaci w dośw iadczenie stosunków  
niemal ainaircuistcznych, k tóre  pano . 
w a ły  w  Rosji w  okresie wolny ,z 
Polską i później. Gdy przybyli do 
nas, tw ierdzili uporczyw ie, że dzieje 
.,ię u nas tak, jak dw a lata przed­
tem w  Rosji. Na g w ałt chcieli w y ł 
zyskać różnicę tego dystansu i całą 
silą pary  rzucili się do spekulacji 
w szelkiego rodzaju. M ając za sobą 
dośw iadczenie „ojczystych" stosun­
ków , doskonale je w yzyskali. B o­
gacili się i iśd e  po rosyjbku — hulali. 
Zapełniają najdroższe (kna jpy", za­
k łady  nocne, rzucają się w  oczy, 
piją na umor, a w szystko  to z iście 
rósyj.lką rezygnacją.

Z nielicznymi w yjątkam i, narze­
kają na Polskę, choć los ich nie jest 
tu w cale  zły. W ciąż  drogą porów ­
nyw ania daw nych stosunków  ro sy j­
skich z obecnym i, k ry tyku ją  nasze 
urządzenia, obyczaje- N ieraz słyszy 
się w orost oburzające uw agi o P o l­
sce. oburzające tern, że nic umieją 
ocenić uanzo, w yrozum iałości i go­
ścinności.

*
Jest jednak m iędzy tą wielką

liczebnie a nieciekaw ą społecznością 
garść  pociągających postaci. O bser­
w ow ałem  temi dniami w jednej z 
p ierw szych  restauracji redaktora  
„Sw obody", głośnego publicystę- 
filazofa. Kelner, s ta ry  w yjadacz, 
w yczuł, że to pan, a nic w iedząc, 
kto zacz, szepnął siwemu pom ocni­
kowi, że to  — książę Oboleńskij, 
poscl sow iecki. I obsługiw ał tego 
zagorzałego w roga komunizmu ze 
.specjalną, rzadką obecnie w  restau ­
racjach sto łecznych starannością: 
choć to „bolszew ik", ale przecież 
p raw dziw y  ksiąrżiei! Kelner był o- 
czyw iście w  błędzie, co do roi i spo­
łecznej „pama", ale dobrze w yczuł 
człow ieka: jest to oblicze wyrazż te , 
szlachetne i pociągające. Jest ich' 
w ięcej w śród  m yślącej, czującej i 
tw orzącej kolonji rosyjskiej w W ar­
szaw ie. P rzy  okazji pośw ięcim y im 
garść uw ag. W ręb.

NADESŁANE,

Br. F YBERYH PEIT2EHi *  l  i t  I  Ł fU I i  a 11 i  Ijfl 1 1
ord. w chorobach wewnętrznych i dziet 

cd godz 3 — 5 pono)
L w ów , u l ic a  B a to r e g o  3 4  !• p

Ze świata mody.
Lw ów , 8 m arca.

Zima, k tó ra  w tym  roku w idocz­
nie zapim niala, że w zasobnej w  po­
k łady  w ęgla O jczyźnie naszej a r ty ­
kuł ten słusznie nazw ać m ożna m ia­
nem  czarnych  diam entów , lak sta l 
się cena niedostępnym  lojalnemu, za ­
tem nie dolarow ym i, ni naw et fran ­
kow em u lecz skrom nie m arkow em i 
w artościam i operującem u obyw atelo ­
wi. sroga tegoroczna zim a dobiega 
w reszcie końca. M aluczko, roztaią 
lody, a słońce i budząca się do życia 
now ego p rzyroda pozw olą ode­
tchnąć, pogodniej spojrzeć dokoła. — 
Mimo, że jeszcze „północ lodem dm u­
cha" i że pow łoka św 'eżo spadłego, 
śniegu białym  całunem  ziemię po­
k ry ła , czuć w iosnę w  -powietrzu — 
czuć, choćby dlatego, że się tak  ż y ­
w o do nśej z ry w ają  serca ludzkie.

Dla św iata niew ieściego (czy ty l­
ko dla n iego?) — wk>sn« to zarazem  
synonim  szeregu kw estji toaleto- 
w v d i. Zajmijmy sie niemi, by nie 
zasta ła  nas n ieprzygotow anym i sko­
ro  nadejdzie istotnie.

N ajśw ieższe w iosenne k reacje dziś 
już zapow iadają, że moda i nadal u- 
trzy m a  dotydhezasow ie m ot d ,ordre 
linii rów nej i sm ukłej. Panie , k tó rym  
m atka-p rzyroda odm ówiła tyle dziś 
w śu  iecie m ody cenionej „sve!tes- 
se " . m uszą uciec się do .pomocy z rę ­
cznej gorseciarki. k tóra, nię dając fi­
gurze zatracić  pozorów  sw obody i 
n ie sk ręp o w an a , ujmie ją jednak w 
dy.seypline karności, i dysk re tnego  u- 
sunięcia wr cień szczegółów , jakieby 
dysharm onją raziły  oko. szukające w  
Ewie dzisiejszej linji prostej, strzeli­
stej. L iczą się też z o\vem  hasłem  
wiutkości sy lw e ty  m ateria ły  na se­
zon w io sn en y  p rzy g o to w an e: m ięk­
kie, podatne, przy tu lne, zżyw ają  się 
z nią w prost, zlew ają w  jedno w 
każdem  poruszem u.

Kostiumy, k tóre jesienią zd radza­
ły  silną tendencją do przedłużenia 
żak ie tów , utTzym ały wr w ielu w y ­
padkach form ę „redlngote", jednak z 
nadzieją ciepła i słońca w noszą 
znów- w  obieg żakieciki k-rótfcic a ob­
cisłe. Z w łaszcza rówsie ,.sacs“ (te 
znow u w olno puszczane) ulubionym 
będą w  sezonie i zgralbnym  fasonem .

1 Spódniczki nadal w ąskie i po kostkę

krótkie, z ty lu  zazw y cza j z lekka 
zm arszczone, tyle, by  się zanadto  
nie opinały na figurze. R iyicra nie 
odstrasza  naszych  bogaczy  pow ojen­
nych cenami, mimo. że te w  tym  ro­
ku są przez ho telarzy  nie w  chw iej­
nej w artości frankach, ale w  solid­
nych ,,United S tates" — i to porząd­
nie słono — liczone. Nicjcdon i n ie­
jedna, zam iast w akcjach Polskiego 
Banku Emisyjnego, w ruletce Jasn e­
go B rzegu ulokują nadm iar w alut 
sw oich. B y w ięc „hipopotam ie" — 
przew ażnie — typy  nic m iały czem 
im ponow ać naszym  paniom , dziś ;uż 
zanotow ać m uszę, że ,.c!ou“ kostiu­
m ów  letnicn stanow ić będą — zw ła­
szcza dla m łodych osób — noszone 

| utbecnie na R ivierzc spódniczki z 
w ełny, try k o tyny . lub surow ego jed­
w abiu w  tonie jasnym , jednostajnym , 
a zatem  m aitic . krem ow e, lub szare, 
do nich zaś krótkie żakieciki .,sacs“ : 
g rana tow e, brązow e, sang dc boeuf- 
cienm o-zielone, grochow e. Albo też 
spódniczka w  pasy  lub k ra ty  na .ia- 
snem  tle, żakiecik w  zasadniczym  
torsie spódniczki. Żakieciki te robi się 
z lekkiego sukienka lub rnarocain, 
ladkie też — zw łaszcza  na ran o  lub

do sportu — z grubego  płótna kolo­
row ego. Do tego bluzy „!ingerie“ —  
nietylko białe: b^tyat-Hnon, lub opai- 
lila, blado-różow y- cy try n o w y , o- 
range, stanow ią w  tym  roku nie­
zbędny w toalecie a rty k u ł.

S ym patyczna też now ość, a ra- 
c/.uj p rzy p o m n ian e  przebrzm iałej od 
rat kilku m ody stanow ią obecnie t. 
z w, „robes-casaques“. o żukietacli, 
v.' rodzaju daw nych  ..blouses-russes". 
Są one przejściem  niejako między 
kostium em  a suknią w łaściw ą, czyli 
fasonem  francuskim .

Suknie przynosi moda znow u zna­
cznie d łuższe: królnie w nich w  dal­
szym  ciągu fason robe-chem isc, zw a” 
ny  dziś dla odm iany „priucesse", w i­
docznie doskonale uchw ycony jako 
typ zasadniczy, skoro  tak n iew y­
czerpaną m nogość a różnorodność 
szczegółów , tyle w ariacji w ygrać  
zdoła na tym  jednym  tonie. O ile o 
li file chodzi, fałdy „godets" są za­
w sze kw cstją o tw artą  i zw łaszcza 
p rzy  sukniach z m ateria łów  cięż­
szych. zręczną stanow ią przerw ę w 
jednostajności tej linji. R yw alizują z 
nimi jednak — i to do części zw ycię­
sko — „parnieaux“, czyli poły w oT
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Zamula opozycyjny" prezes
( 1 cltfontfnł od naszego koresp.)

W arszaw a, 8. m arca.
(D Poseł Hara.sz.kie\vicz, prezes 

Parlam entarnego klubu białoruskiego 
W \viad%,ył dziennikarzom , że usie- 
Pn.ie ze stanowiska prezesa, albo­
wiem w iększość krnbu białoruskiego 
uw aża, że jego stanow isko  wobec
rzadu jest zb y t mało opozycyjne (!).

" 1 " -0  -

Komisarz d ro ż y ź m y  złoży 
sprawozdanie.

Vt'elciar>*m od naszego koresp.)
W arszawa, 8. m arca,

( i)  Sejm ow a komisja do w alki z 
łicli v u uch w aiłła ria dzisieyszcm p >- 
siedzeniu w ezw ać kom isarza droży- 
ln ianego  Szczcrcw skicgo do złoże­
nia relacji z czynności kom isariatu, 
k tóre ze w zględu na stabilizacje 
m arki zdają sic bardzo interesujące.

 ■  o ■■

Groźni sytuacjo w  hiszpun- 
sMeiu Mnrokhu.

(Teleiouem od naszego koresp)
W arszawa, 8. m arca.

(J) Z Algieru donoszą, że w szy st­
k ie  rozporządzalne sity w ojskow e 
T angeru  i innych hiszpańskich, por­
tów  zostały  w ysłane do Melilli. Po- 
wstańcy zbliżają się  do miasta, n isz­
cząc i paląc w szystko po drodze. 
Krążą pogłoski, że Melflla jest w pło­
mieniach i że pow stańcy  p rzerw ali 
front hiszpański w  dw u miejscach, 
biorąc do niewoli pięć taborów , 600 
jeńców  i 4 aeroplany. P ow stańcy
znajdują się o trzy  km. od Melilli.

■---------- o-----------

Kronika telegraficzna.
— W czasie świat \Trefkkj Nocy

odbędzie się w Paryżu " międzynarodo­
wa konferencja studentów uniwersyte­
tów. Będzie cuu ostatnia przed konfe­
rencją mającą się odbyć w sierpniu w 
Warśząwie, na której mą zapaść decy­
zja w sprawie przyjęcia studentów z 
Niemiec i Austrii

— Komitet w ykunawczy związku re­
publik sowieckich r ttynkowal traktat z 
Wiochami.

— Kafamdaris zaprzecza pogłoskom 
. o dymisji gabinetu i o ustąpieniu re­

gent.:. , , •’ Y "  ' j
— „Mcssagorb" wyrtBJjąc zaipatry- j 

wanie, że Włochy są niejako pomostem 
Pomiędzy wschodem a zachodem, pro- 
iw:ui;-y aby na terytorium włoskiem o- 
ńarnSjjano rezydencję dla byłego Kalifa 
Abdula Medżida.

— Kalii przed)yt wraz z rodziną do 
TerrLtct '(Szwajcarja).

no puszczone, tak, że  odstają cd 
sm ukło ujętej postaci, jak cienkie, ru­
chliwe sk rzydełka1 — a nadto plisy, 
szersze  lub w ęższe, k tó re  w zdłuż al­
bo v. poprzek użyte, coratz w yraźniej 
zdobyw ają sobie uznanie. Sezon 
przynosi jednak  jeszcze jedną — i to 
c h a ra k te ry s ty cz n ą  now ość: m iano­
wicie vola.nty: falbany. szerokie lub 
w ązkie, obiegające suknię Unją rów ­
ną dokoła, lułb na ukos. spiralną - -  
to znów  odznaczające tylko jakiś 
fragm ent całości. Śliczną suknię taką 
w idziałam  w  jednym  z m agazynów : 
całość z czarnego, m iękkiego sa tin : 
szeroko  zaznaczony przód, naszy ty  
c a ły  aż po stan  8-miu rzędam i fal- 
ba.ii, w y k ra w y  w anych  w  lekko fali­
ste zęby : staniczek, naturaln ie, o 
m odnie dl tgim stanie, zap ięty  z tylu, 
rękaw k i kró tk ie : plecy sukni trak to ­
w ane fasonem princesse. z pod gór­
nej albany "Wychodzi szara , z ty łu  
■w zręczny w ęzeł zw iązana. B ardzo 
to ,,sm aczna“ toaletka w izytow a.

R om antyczna p izy g  da p ięknej ja ry
żanki Cały Lw ów  podziw ia to a rc \

_— — dzieło filmowe w  „ A P O L L O
8 aktów

Hrciilwum p aństiow s dawnej Hzpltej
w r a c a  d z  k r a i n .

Transport nacfszedt już do Warszawę. —  1 .000  pergaminów, 
750  ksiąg i tek z dokumentami.

(Telegram „Oazrty Lwowskiej").

W arszaw a. 7 m arca.
W  dniu 14. sierpnia 1923 r. m ie­

szana kornisia specjalna do w ykona­
nia art. II trak ta tu  ryskiego orzekła 
w ydanie Polsce archiwum  państw o­
wego dawnej Pzpltej, w yw iezionego 
w r. 17()4 i 1795 z W arszaw y, w y ją­
w szy ak ta kancelarii królew skiej do 
spraw  litewskich, zw ane m etryką  li­
tew ską i dzieła w olyuskią m etryki 
koronnej, delegacja  polska złożyła 
p ro lest p rz tc iw  leniu wyłączeniu., 
kierując spraw ę na drogę dyplom a­
tyczną. Na m ocy poniienioncj decy ­
zji. komisja ekspertów  przystąp iła  
niezwłocznie do w ydzielenia arch i­
w aliów  koronnych na podstaw ie w y ­
kazów  opracow anych  przez dra Sie­
mińskiego. T ransport nadszedł do 
W arszaw y  i przez ekspozy tu rę  dele­
gacji polskiej w kom isjach rccw aku- 
acyjnej i specjalnej został p rzek aza­
ny Archiwum G łów nem u ak t daw ­

niejszych. T ran sp o rt składa się z o- 
koło 1.000 pergam inów , 750 ksiąg i 
tek z dokum entam i, papieram i i o- 
bejnmie akta następujące, przecho­
w yw ane poprzednio w archiw ach 
m inisterstw a spraw  zagranicznych i 
m m isterstw a spraw iedliw ości w Mo­
skw ie: 1. D okum enty pergam inow e 
z Archiwum koronnego k rakow sk ie­
go. dotyczące sp raw  wewm ętrznych, 
2- D okum enty pergam inow e, około 
800 sztuk, z Archiwum krakow skie­
go, dotyczące sp raw  zagranicznych, 
i całe Archiwum koronne w arszaw ­
skie, tak. jak było w yw iezione w r. 
1795, 3. Księgi m etryk i koronnej, mię 
dzy innemi libri legationum  księgi 
poselstw  zagranicznych, Akta R ady 
nieustającej. 5. A kty rządu pow stań­
czego 1794 r. 5. t- zwą Archiwum S ta ­
nisław a Augusta, oraz szereg  kom ­
pleksów  pom niejszych.

0  przededniu konferencji wiedeńskiej.
Pesymistyczny pogląd na wyniki konferencji. —  Rosja dormga  
się zwrotu Bessarabji. —  Francja popiera żądania Rumunji.—  
Komedja z plebiscytem. —  Jeszcze jedna „autonomiczna re* 

publika". — Rachunek za rachunek.

(Telegram „Gazety Lwowskiej").

(Dok. n a s t) . Eleiut.

pogranicze polsko-sow.
8, inairca.

Z M oskw y donoszą: W  rządo­
w ych kołach sow ieckich zapatruj?! 
się b. pesym istycznie na w yniki so- 
wóecko-rumimskiei konferencji, m a­
jącej się odnyć w najbliższych dniach 
w W iedniu. U trzym ują bowiem, iż 
rozbicie tej konferencji bezw arunko­
w o  nastąpi \v cii wili, gUy na porząd­
ku dzietnij m okaże się spraw a uzna­
nia B essarabji integralną częścią Ru­
munji. Stanowisko rządu m oskiew ­
skiego w tej kwestii jest zdecydow a­
ne i niepojedr.ane i na żadne ustęp­
stw a liczyć nie można. Rumunia zaś 
rów nież stanow czo uzależnia osią­
gnięcie porozum ienia z Rosją so w ie ­
cką przedew szystk icm  od zgody 
rządu m oskiew skiego co do w łącze­
nia B essarabji do tery torium  rum uń­
skiego. P ostu la t ten uzyskał, — w e ­
dle wiadom ości z B ukaresztu  — je­
dnogłośną aprobatę  rządu rum uń­
skiego na ostatuiem  jego posiedze­
niu, pośw ięconem  przygotow aw czej 
p racy  do konferencji. D y rek ty w y  w 
tern znaczeniu już w ydano  delega­
tom rum uńskim  w  W iedniu. T w ie r­
dzą, żc Rum unją w  tej kw estji za­
p ew niła  sobie zupełne poparcie ;:e 
strony  Francji, w jakim celu P oinca­
re już w najbliższych dniach I— jesz­
cze przed rozpoczęciem  konferencji 
w iedeńskiej ma przeprowadzić w  I- 1 
zbie deput. ratyfikacje traktatu o a- 
neksjj Bessarabji na rzecz Rumunji 
(trak ta t ten — jak w iadom o — do­
tychczas nie uzyska! jeszcze za­
tw ierdzenia ze s trony  Francji). C ha­
rak te ry sty czn e  stanow isko zajął w 
tej spraw ie rząd m oskiewski. U w a­
żając, że żądanie ponow nego p rzy ­
łączenia B essarabji do Rosji spotka 
się z stanow czą odm ow ą Rumunii

4 miliardy złotych franków, RofiiJ
zaś ze sw ej strony dom aga się zwro­
tu i odSiZkodiTwada za rozm aite ma­
teriały w ojskow e, któreim  Rosja 
sw ego czasu z lopatrzy ła  armię ru­
m uńską. O dszkodow anie to w !- , 
dle rachunkow ości sowieckiej, — 
m a jeszcze z nadm iarem  pokryć pre- 
teais.ie Rum unii.

S praw a ta bezwąitniema ma s/po 
w odow ać znaczne kom plikacje w 
pracach  konferencji wiedeitskiej.

Odezwa Alinis:i-- Rolnictwa do 
rolników.

(Telegram  L w ow skie}- .)
W arszaw a, s. m arca

M inister Rolnictwa w ydał do roj­
ników odezw ę w ‘.prawie zap isyw a­
nia się na akcje Ba iku Polskiego. 
Rolnicy pov. inni być "godnie rep re­
zentow ani w Banku P.l a liczba su >- 
skrybow~an\ ch przez nich akcji |u>- 
w rn ia  odpow iadać chocby w irrzy* 
bliżenm  sile liczebnej klasy rolutc/cj.

Nowy Htlif.

oraz innych państw , zainteresow a­
nych w  utrzym aniu  siły  pokoju 
w ersalskiego, a pomimo to — żąda­
nie to znajduje się w  sprzeczności z 
,,autonom icznem u pod: tawTami u- 
scroju sow ieckiego — rząd m oskiew ­
ski powziął uchwałę — rów nież w 
tej kw estji odegrać zw yczajną so ­
wiecką kom edie z zastosowaniem  
zasady „samookreślenia narodowe­
go". M ianowicie, p rzew odniczącem u 
delegacji sowieckiej to w. Krcstin- 
skiemu polecono zażądać przepio- 
wadzenia na terytorium Bessarabji 
płebiscytu w spraw ie przynależności 
państwowej, krestińs.ki będzie się 
dom agał, aby  przed zarządzeniem  
plebiscytu Rumunia zwolniła te ry to  
rjuni B essarabji od „okupacji"1 sw o­
ich wojsk. P leb iscy t ma doprow adzi, 
do utworzenia sow iecko - m ołdaw ­
skiej republiki, k tó rą  m iałaby  zatem 
wejść do zw iązku  republik sow jeck 
na zw ykłych  „federalistyczno - au ­
tonom icznych’’ podstaw ach . W  tym 
kierunku rząd sow jccki już zapo­
czątkow ał „obrabianie" opinii publi 
cznei. u rządzając w iece i meetingi 
na k tó rych  w imieniu uciekinierów 
z pod jarzm a „okupantów" rum uń­
skich’’ zapadaja  uchw ały , popierają­
ce p ro jek ty  i w ym agania  rządu mo 
skiew skiego (zniesienia „okupacji" 
zapew nienia „narodow ych w o lnośc i' 
ludności m ołdaw sk iej i t. d.).

Drugiem nie mniej doniosłem za­
gadnieniem  przyszłe j konferencji ma 
b yć sprawa stosunków finansowych 
pomiędzy Rosją a Rumunią. W edle 
w iadom ości z B ukaresztu, rumuński 
m inister finansów  B ratiam i już opra­
cow ał dokładne m em orandum , obli­
czające pretensję l&tńumji do sów j- 
tów  (za zabrany  do M oskw y z po­
czątkiem  w ojny skarb  zlo ty  i in.), o

(Telegram  „G azety L w ow skiei" ).
Londyn 7 marca.

Biuro Reutera den si z J roz - 
iimy: M ezopotam ia, Trarsjoraanja 
i H edżas ofiarow ały królowi Hus 
seinow i godność i w ład zę  kalifa. 
K iól p izyją ł tę w ładzę.

ziemi.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 8. m arca.
(J.) Z Londynu sygnalizu ą, że' o 

godzinie 10.50 wieczorem dało się 
tam odczuć gw ałtow ne trzęsienie 
ziemi w  Dembyshire. Tak samo 
trzęsienie aiem i nawiedziło Nottiirg- 
tjstrr. Przerażeni mieszkańcy w y ­
biegli w  popłochu na ulicę. Z in­
nych okolic równieżi nadehoda-ą 
wiadomości o trzęsieniu ziemi.

(lad-imi Dąiaip
(Telegram „Gazety LwowskłerT

Kijów, 7. marca
P odczas obchodu, jaki odbył J ę  

tu taj z okazji 6tej rocznicy czerw o­
nej armii, na u roczystliii posied :e- 
11 i li kijowskiej rady miejskfbj (gor- 
sowiet) wy*tąfl)ił m iędzy innynni z 
przemówieniem robotnik pol:ki nie­
jaki Lawrowski, znany jako uczest­
nik wypadków listopadowych w 
Krakowie. L aw row ski uciekł na te­
rytorium  sow ieckie przed  w ym ia­
rem spraw iedliw ości. Je st on stałym  
m ieszkańcem  K rakow a, gdzie pozo­
staw ił żonę i dzieci. W ystąpienie 
Law row skiego w yw ołało  wielk' 
ntuzjazm  w śród  kom unistów  i b iło  

w y k o ray M rie  dla, celów  agitacji 
przeciw  Polsce.

ted} nastąpi pełą renie fcnśdo 
:a nngliliatsltiegn z hataiickim?

(Telegram  „G azety f w ow skie)".)
Londyn, 7. m arca

Poniew aż sp raw a połączenia ko­
ścioła anglikańskiego z katolicki/n 
sta ła  się przedm iotem  żyw ych d y s­
kusji, a naw et poruszana jest na k a ­
zalnicach kościoła anglikańskiego - -  
k a rdyna ł R urne w ystosow ał list pa­
sterski do V Stolików angielskich, w 
którym  zaznacza, żc dyskusja nad 
cala tą sprawą będzie tak długo bez­
owocna dopóki kościół anglikański 
nie zdecyduje się na uznanie dogma­
tu nieomylności Papieża K ardynał 
zaprzecza pogłoskom  jakoby katoli­
cy. angielscy jKiczynili iakieśkolwiek 
kroki w Rzym ie przeciw  dążeniom  
do zjednoczenia Kościołów.
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Nowy gabinet t a c k i .
CTeiegrcr „Gazety i.wow^klorU

Konstantynopol, 7. marca.
Gabinet turecki tu tam i, aby  it1«l- 

tv .ij Isrfjetowi paszy  utw orzenie no­
w ego gabinetu.

Ism e t p a s z a  z r e k o n s t r u o w a ł  ga" 
bdnet, z a tr z y m u ją c  s ta n o w is k o  p fem -  
jera  i te k ę  m in is tr a  s p r a w  ib g r a n ic z ­
n y  c i f  M in is tr o w ie  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h , f in a n s ó w , w o jn y , z d r o w ia  i ro ­
bót publicznych zatrzym ali s w e  tek i.

- " * o "■ ■ ■*

Przysposobienie młodzieży do 
przyszłej wojny.

(Telezrsun ..Gazety LwowsWefl.
Królewiec, 7. marca.

W  ostatnich dniach odby ł siu tu 
zjazd przew odniczącycłi (poszczegól­
nych oddziałów  t. zw . „Zwiąakiu 
IBismarka" na P ru sy  w schodnie. 
P rzew odniczącym  Zw iązku w y b ra ­
no hr. Eulenbnrga, (przyjaciela b y łe ­
go następcy tronu. E ulenburg p rzy ­
jął w y b ó r, poczem  w ygłosił krótkie 
przem ów ienie, w k tórem  ośw iad­
czył, żc „Związek Bismarka“ utrzy­
m ywać będzie ścisły  kontakt z Po- 
krewnemi organizacjami boiowemi, 
będzie odbyw ać ćw iczenia w ojsko­
w e i przysposabiać m łodzież do 
przyszłej wojny.

 O-————'

Za flaszkę ze spirytusem -  
postępowanie sądowe.

(Telegram  „G azetv  Lwowskiej")'.
Praga, 7. m arca.

P r z e c iw  p o s ło w i  k o m u n is t y c z n e ­
m u  H a k e r o w i.  k t ó r y  n a  w c z o r a j -  
s z e m  p o s ie d z e n iu  Iz b y  p o s t a w i ł  na 
s to le  p r e z y d e n ta  m in is tr ó w  S v e h ! i  

■ f la sz k ę  z e  s p ir y tu s e m , z a tk a n a  k o r ­
k ie m  o b a r w a c h  c z e s k o -s t o w a c k ie h ,  
b ę d z ie  w d r o ż o n e  p o s t ę p o w a n ie  są d o -  
w e z p o w o d u  o b r a z y  barw  p a ń s t w o ­
w y c h .  . .

i ■ 1

Ograniczania niiliu ław. w  okrę­
gu krakowskiej Dyrekcji bolej.
(T elefonem  od n aszego  korespondenta.)

Kraków 8 mai ca.
Prze w óz przesyłek w agonow ych  

do ok ięgu  tut. Dyrekcji kolejow ej 
i tranzytem przez t°n  okręg, za­
równo na Górny Śląsk, jak i do 
C zechosłow acji, jest ograniczony  
unormowaną dzienną ilością  w a ­
gonów . m oże s ię  w ięc  odbyw ać  
tylko na podstaw ie telegraficznego  
zezw olen ia  udzielonego przez D y­
rekcje przy rozdziale w a g o n ó w ,— 
przew óz zaś w szelk ich  przesyłek  
do okręgu Dyrekcji pozrańsk e; i 
i gdańskiej tranzytem  przez okręg 
krakow ski drogą nrzez stację Szcza­
kow ą, G ranicę, O św ięcim  i D zie­
d zice jest zakazaną P o d o b n ie  za ­
kazany jest przewóz podkładów  
i k loców , nadawanych przez firmy 
prywatne za listami przew ozow em i 
gospodarczo-kolejow em i d > w szy ­
stkich stacji okręgu krakowskiej 
Dyrekcji. O głoszony w swoim  cza­
sie zakaz przeekspedjow ania w szel­
kich p rzesy łek  ca łow agon ow ych  
w w iększych stacjach nie zostai 
dotychczas cofnięty.

Ha „Chleb głodnym dzieciom".
L w ów , 8. m arca.

Otrzymujemy następująca o d e ­
zw ę:

W  zm agającej się z w rogiem i si­
łam i Polsce .iak długa i szeroka z 
miast i m iasteczek  rozległo się echo 
skargi dziecięcej, skarg i braci i sióstr 
naszych  bohaterów  z pod Lwowa- 
\VVlna j W a rsz a w y . S karg i dziatw y 
c ic h e j , zam kniętej w  cz terech  ścia-

Z  osta tn ie j c h w ili.

100 mili. Hrów dla Polski,
(T elefonem  od n aszego  korespondenta.) 

W arszawa, 8. m arca

(.!,) Juk się dow iaduje W asz ko- 
respondet, w czoraj podpisana zo­
sta ła  um ow a w „Banco com m cr- 
cialc Italiami" o pożyczce 100 milj- 
lirów.

P ożyczka zabezpieczona jest na 
dochodach z monopolu ty ton iow e­
go. ze zobow iązaniem , ażeby  zaku­
py  su ro w ca  dokonyw ane były  w 
konsorcjum , uuziefająeem  pożyczki 
p rzy  rów nej jakości, i cenach k su­
row cam i, znajdującym i się na rynku.

Przed dymisja Poinearego.
Żądanie  uchwalenia jego projektu finansowego.

ł'T elefTam „Gazety l-wowsfdei").

P ary ż , 7. m arca, przem aw iali P o incare  i Delaistcrie.
Jeżeli projekt finansow y rządu 

nie zostanie przez senat ucliw alony 
do wtoriksu, Poincare  zgłosi ząpew ne 
prezydentow i M ilierandow i dym isje 
gabinetu.

W komisji finansowej senatu

Poincare położył nacisk na koniecz­
ność jak  najslzybrKogo uchw alenia 
projektu finansow ego i na całość 
projektu w  tej form ie, w  jakiej u- 
chw aliła projekt Izba, staw iając  pnzy 
tem kw eatję  zaufania.

Bfera naftowa w Stanach Zjedn.
Flowe stronnictwo w miejsce demokratów I republikanów, któ­

rzy zostali skompromitowani,

ffeleeraiu „Gazety UwowsłcWJ 1

Paryż, 7 marca.
„N. J. H erald" donosi z W ajLyłig- 

tonu, że śledztw o w  spraw ie sk an ­
dalu naftow ego p rzyb iera  w prost 
senzacyjny obrót. O saarżony  jest 
sen. ;Welsh, k ierow nik  kom isj, ś led ­
czej, że u ła tw ia ł nafciarzow i D oye- 
nowi obronę p rzez w ym ienienie z 
nim telegram ów . Gpinja publiczna 
żyw o  poruszona jest tą  aferą. — 
W  zwiąiziku z tem donoszą, że de­

p a r ta m e n t spraw iedliw ości ko res­
ponduje za pom ocą telegram ów' 
szyfrow ych z w y d aw cą  w aszyng­
tońskiego ,P o s t ‘u" M ac Lcanem ,

k tó ry  podejrzany  jest o  propagandę, 
m ająca na celu zatuszowam ie całej 
sp raw y. D epartam ent spraw iedliw o­
ści broni się energicznie p rzeciw  
tvm  posądzeniom .

W ed łu g  doniesienia z W aszy n g ­
tonu, sen. Johnson ośw iadczył, że ma 
zam iar pow ołać do życia trzecie 
stronnictw '0. Skandal naftow y udo­
wodnił, że tak  dem okraci, jak i re ­
publikanie są skom prom itow ani. 
Nowe stronnictw o, k tóre będzie 
m iato nazw ę F arm er L abour P a r ty , 
w ystąp i publicznie przy najbliższych 
w yborach  prezydenta .

nach zim nego schroniska, bezradnej 
i żałosnej w  sw ojej niem ocy. D z ic J  
tych, k tó rzy  ginęli śm iercią  za Pol­
skę w  nieogarnionej m ęce, p rzew i­
dującej rozpaczny  los opuszczonych 
p rzez  nich dzieci, bez m ocy ujęcia 
się za nimi. Dzieci, z k tó rych  wicie 
ma jeszcze żyw o w y ry tą  w' pamięci 
serdeczną troskę rodzicielską i spo­
kojne ciepło ogniska dom ow ego.

Z przepojoną żalem, często chorą 
duszą i ciałem, sto ją dziś przed spo­
łeczeństw em  polskicm  całe rzesze 
tych rozbitków ' m łodocianych, nad 
którym i ty lko O patrzność  Boża 
czuw a.

Z głęboką w iarą  \y  tę  św iętą  0 -  
patrzność, grono pań ofiarow ało 
p racę sw oją w  niesieniu ipomocy 
i kołataniu o nią u społeczeń­
stw a. O fiarność jest w ielka, sk ła­
dnią datki możni i biedni, dorośli 
i dzieci. N ieraz sk ładają  datki, odej­
m ując sobie i sw ojej rodziny po­
trzebie. Zasilać m usim y m łodzież 
rozrzuconą po całej P o lsce — czuj­
nie strzegąc  spraw iedliw ego podzia­
łu, karm im y, odzicwram y j obu­
w am y.

P o sy łam y  w szędzie, skąd tylko 
dochodzi nas g łos koniecznej * po- 
trzeby . Ale obfite d a ry  prędko  top­
nieją i potrzeba w ciąż now ych i no­
wych...

Maria Wojciechowska.

Mowp Prezydenta Pzcezypospo* 
lltei Polskiej.

'(Telegram „Gazet*' L w o w iM e F i  
L w ów , 8 marca.

Na rzecz K om itetu „Chleb głod­
nym dzieciom ’’ w ydano  zbiór m ów . 
■wygłoszonych p rzez P rezy d en ta  
W ojciechow skiego. R ozpoczyna ich 
szereg  głęboko pom yślane ,.O rę­
dzie" z dn 20. grudnia 1922 r.; koń­
czy przem ów ienie, w ygłoszone na 
Zamku w  W arszaw ie  1. stycznia 
b. r. P o m y sł trafny, cel szczytny, 
wlec i efekt o sta teczny  m usi być 
bardzo dodatni.

W  przem ów ieniach tych w y stę ­
puje w  pełni czlow iek ew angelicz­
nej cnoty, oddany  całkow icie dobru 
R zeczypospolitej i jot obyw ateli, g łu­
chy na wułśnic p a rty jn e  i stronnicze 
w ałki, odczuw ający  niedolę dotknię­
tych przeciw nościam i losu i m a­
luczkich.

Nic w ątpim y, że ca ły  nakład  
..Alów' P re z y d e n ta ’’ rozejdzie się 
bardzo  szybko.- p rzysparzając  nie­
zbędnych funduszów  głodnym  dzie­
ciom. k tó rych  jest n iestety  w  Polsce 
tak wdele.

PRZYJMUJĘ RĘKOPISY DO PRZE- 
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZGŁO­
SZENIA W  ADMINISTRACJI „GAZE­

TY LWOWSKIEJ", PODWALE L. %
1. PIĘTRO OD ''■007. * ~ 2  ( 5—&

Z M UZYKI.
(Koncert skrzypka Zygmunta 

Feuermanna.)

M łodem u artyście , k tó ry  odniósł 
we środę 5. tom. tak  olbrzym i sukces 
na estradzie Polsik. T ow . m uzyczne' 
go, nic m eżnaby istotnie nadać  od* 
pow iedpiejszego nazw iska  jak „heu- 
erm ann" Nomen et omen! N iebyw a­
ły, szalony nieraz, praw dziw ie ogni1 
sty  tem peram ent, p rz y sp ie sz a ją c y  
jego gre do tem pa często zaw ro tne­
go, w prost uniem ożliw iającego per­
cepcję słuchacza, zakreśli sobie z 
czasem  pewne granice, a w ów czas 
pozostanie już ty lko w erw a , sk ry ­
stalizow ana na podstaw ie głębszej 
refleksji i pow ażniejszego w ym iaru 
a rty stycznego , leoz rów nież pozo­
staną  mu — jako w y łączn a  w ła s­
ność — owe niepospolite zalety, 
cechujące już dziś in terpretacje tego 
p ierw szorzędnego  w irtuoza. Rejestr 
tych zalet jest bogaty . K antylena
0 n ie dającej sie opisać r z e w n o ś c i
1 słodyczy , pogłębienie g ry  i stylo- 
w ość to w arzyszące  w ykonaniu li­
tw orów  klasycznych, a zarazem  
technika w  pasażach, oktaw ach i 
o lśniew ających flażeoletach praw ie 
nieom ylna, k tó ra  w  im ponujący spo­
sób urąga wszelkim  trudnościom .

5 W  doborow o zestaw ionym  pro­
gram ie za jaśn ia ły  ow a kle.inóty o 
przedziw nym  blasku: Beet-hovena
sonata  (K reutzerow ska) i C za jk o w ­
skiego K oncert op. 35. Nie spo tka­
łem się nigdy z piekniejszem  i b ar­
dziej poryw ającem  dzieleni sztuki 
odtw órczej niż ..A ndante eon varia- 
zioni’’ z pow yżej w ym ienionej sona­
ty w  interpraeji Zygm unta F euer­
m anna i p ianisty  dra E dw arda Stein- 
bergera . Całość uduchow iona i poe­
tyczna, odurza,raca jak zapach k w ia ­
tów, a zespół tych  a rty s tó w  p ra w ­
dziw ie m istrzow ski. O statn ie części 
tej styrm ci so n a ty  w y w arty  gtęDO- 
kic i n iezatarte  w rażenie.

Z koncertu  skrzypcow ego  Czaj­
kow skiego w ym ien iam  p rzedew szy - 
stkicm  prześlicznie odegraną ,.Can- 
zonette" z ie.i m arzycielską i dzięki 
Feuerm annow i fascynującą słucha­

c z ó w  k an ty lena . Drugą część pro­
gram u pośw ięcił k onccrtan t popisom 
w yłączn ie  b raw u ro w y m  i — po­
cząw szy  od m arsza  tureckiego Bec- 
thovcna, przyozdobionego najrozm a­
itszym i efektam i dźw iękow ym i — 
bardziej b łyskotliw ym . M iedzy nimi 
w yróżniło  się. z pow odu przesadnie 
szybkiego tem pa i gorączkow ego 
w ykonania „in m inus” * Bazziniego 
„R ondeau des Liitips". Technika zna­
kom itego sk rzypka  w y trzy m ała  
w praw dzie  ten rekord  na punkcie 
tem pa i m igaw kow ych sztuczek w ir­
tuozow skich, leoz działo się to z uj­
mą dla p rze jrzysto śc i i m uzycznego 
w aloru. W  tukiem tempie u trzym ać 
się m ogła z resz tą  g^a koncertanta 
tylko z akom paniam entem  drugiego 
w irtuoza, p ianisty , iak nieoceniony 
nasz D r. S teinberger. W spółudział 
tego a r ty s ty  w  sonacie B eethovena 
i jego dysk re tny  i w ysoce  m uzykal­
ny. w prost n iezrów nany  akom pania­
m ent zasłu ży ły  na najgorętsze uzna­
nie. P o  odegranych  na zakończenie 
produkcji u tw orach  P aganin iego  ob­
sypano  p." F euerm anna niem ilknący­
mi i burzliw ym i oklaskam i j zm u­
szono go do dorzucenia licznych do­
datków , m iedzy kfóryrifl ..królował*’, 
pod w zględem  piękności, nokturn 
Chopina (Es-duir).

Sala koncertowa była przepełnio­
na. —

Fr. Neahałifcer.
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R a fu jm y  s w o ic h .
Lw ów , 8. m arca. 

Na em erytów , oraz w d o w y  i s k ­
róty, pozostałe .po nich, zebraliśm y 
po dzień w czo ra jszy

329,200.000 JVlp. i 5 leji rum. 
Kwot-3 powyższa wypłaciliśmy 

Komitetowi pomocy, dla inteligencji 
(Sekcji Katolickiego Zw iązku  Ko­
biet), opiekującemu się gorliwie 
wdowami i sierotami po emerytach.

P onadto  złożono dotychczas w  
naszoj redakcji na Chleb głodnym  
eV.icciom“ — 16 mili. Mjx: na W e­
teranów ' i 863 roku — 10 milj. Mp.

1 kil.szc o fia ry  na cclc pow yższe 
Przyjm ujem y codzieirnic z w y ją t­
kiem niedziel i św iąt, a płynąć one 
Powinny obficie, nędza  bow iem  jest 
bardzo w ielka.

*
Dla em erytów złoży? p. M arceli 

Ruxcr, no tariusz w  C zortkow ic 
m ih . M.P.

Kronika.
P . T. P renum eratorów  zam iejsco­

wych prosim y o  b e zzw ło czn e  w y p ła ce -  
nip na czek P  K. O. prenum eraty za 
jniesiąc m arzec w raz z  ew en tualnem i za - . 
iegłościauii najdalej do dnia 10. m arca. 1 
a ‘o tem  pew niej, że  dnia 10 m arca  
W strzymamy b ezw aru n k ow o d o sta w o  > 
Pisma w szy stk im  P . T . Prenuinerato- 
rom z zapłatą za legającym .

S o b o ta  s  m arca: Rz. k a t  .Tana Ro/.e- 
!:n- Cr. kat. Obr. id. ś. Joan. S lo w .
W logost.

N iedziela 9 m arca- Rz. kat. W słęn -  
"a- Gr. kat Syrupustna, S ło w . M ści- 
Muwa. •

R ekolekcje dla studentek U n iw ersy ­
tetu Politechniki i w y ż sz y c h  kursów  od- 

edą S;q w L-.za:;ic od 10.— 15 m arca  
fndz. 7 w ieczór w  kaofócy S S . U rszu- 
:anęk  id. .lacka 16. V. stęp  za  okazaniem  
eS:tynucii akademickiej. 2

P csc l C h łapow ski udał się  na 2 tv -  
Sudiiię w P ozn ańsk ie  celem  zlikw id ow a-  
,sla_ sw y ch  spraw  osob istych , poczem  
W yjeżdża do P a ry ża . Po otrzym anhi u- 
rzQdt: w oj nominacji p. ChfapowsIkS z ło ż y  
'hf-u-Jct do Sejm u.

Henryk Tennenbaum . dyrektor depar­
tamentu w  M in isterstw ie  przem ysłu  i 
handlu udaje się  do M oskw y celem  roz- 
hticzęcia pertraktacji w  sp raw ie  układu  
handlow ego p o lsk o-sow ieck iego .

Ustatni w y k a z  w alut w  PKK P. 29 ln- 
l-o w ykazuje zapas obcych  w alut na 

jhdię id  m ilionów  dok, t. zn. o 2  i V: mil.
doi w iecei. niż b y ło  w raporcie sp orzą­
dzonym  20 lutego.

Opłaty stemplowe od dokumentów 
Przewozowych podwyższone. Z dniem  

■?. marca br p od w y ższo n o  op ła tę  stem -
r!o\va listów- 'p r z e w o z o w y c h  przy
m zesr lk a ch  ca łow agojtow ych  na 
2.560.0(10 mk., p rzy  p ó tw agon ow yeh  na 
1 -280.000 tnk.. za ś p rzy  przesy łk ach  dro­
bnych na 130.000 mk. od  iednego Usta 
P rzew ozow ego. P r z y  nadaw aniu bagażu  
wynosi oplata stem p low a  130 ty s ię c y  
rrik. od każdego  kw itu  b agażow ego .

Podwyższenie i zwaloryzowanie d e ­
pozytów  celnych. Z natychm iastow a  
v-ażnością  pod w yższon o , a zarazem  mi- 
staJono w. iedaiostkach taryfow ych , ró w ­
nych l / io o  franka z ło teg o , depozyty  
okładane na pokrycie  k o sztó w , p o łą czo ­
nych z za łatw ien iem  form alności c e l­
nych w  stacjach granicznych. D ep ozyt  
w ynosi obecn ie: P rzy  p rzesy łk ach  dra- 
bnicow ych 1000 jednostek  tar., przy  
Pół. i ca ło w a g o n o w y ch  2000 jedn. tar.. 
?aś przy przesy łk a ch  w ęg la  k a m tem e-  
"o 1 torfu 500 jedn. tar. Kurs jednostki 
taryfow ej w ynos: obecn ie  18.000 nrp- 

Rejestracja p rzesy łek  kolejowych. Zri- 
rzd<teona w sw oim  cza sie  rejestracja  
P rzesy łek  k o lejow ych  w e sz ła  z dniem  
L  m arca br. w  życie. R ejestracja oboi- 
•Pnje w szy stk ie  p rzesy łk i posp ieszn e i 
zwyczajne, nadane zarów n o  w  koarami- 
hacji w ew n ętrzn ej, jak i w  kom unikacji 
z zagranicą, oraz przesy łk i nadeszłe z 
g r a n i c y .  K arty rejestracyjn e, które  
ódpawteMo wypełnione d ołącza  s ię  do

P i l S K I  B B - I H  K R i H O H Y

c e o t & a l j i  w  w a r s z a w : e  

O D D Z I A Ł Y :  Lvł6 's, K'akóv?( Pozr.ań, Katowice, Biała-Bie!sko, Lubiir 
Bydgoszcz, Stanisławów, Cieszyn, Tarnów, Przemyśl, Oświęcim, Kcłomyjat 

Drohobycz, Równe, Wadowice, Andrychów, Żywiec, 
p rzv im u je  za p isy  i w p ła ty  n a  a k c je

BANKU POLSKIEGO
na warunkach ogłoszonych w odezwie Komitetu organizacyjnego 
oraz zapisy na:

l O  p i * c .  P o ż y c z k ę  l i  o l e j  o w ą .

Otwiera oprocentowane rachunki w złotych, równych frankowi 
złotemu i udziela kredytów w złotych.

Na zasadzie zezwolenia Ministerstwa Skarbu z dnia 
23 lutego 1924 L D K , 1549III. Centrala w W arszaw ie oraz Od' 
działy we Lwowie, Krakowie, Poznaniu, Katowicach, Bydgosz* 
czy i w Białej-Bielsku przyjmują na oprocentowanie wkłady 
w walutach zagranicznych i udziela ą w granicach tychże wkładów 
kredytów w walutach zagranicznych, zaś wszystkie inne Oddziały 
Polskiego Banku krajowego przyjmują tylko wkłady terminowe 
w  tychże walutach.

bitu  p rzew o zo w eg o , są d.o nab ycia  w  
stacjach k o le jo w y ch  /-a cen ę  10 jedno­
stek  taryfow ych , rów nych  1 /1 CIO franka  
zło teg o , przy p rzesy łk ach  drohnych, 
za ś 15 jedn. lar. przy przesy łk ach  w a ­
gonow ych . Koleje lokalne, będące pod 
zarządem  P ań stw a , u w a ża  się  w  za- 

'kresie .statystyk i na równi z  kolejam i 
paiistw ow cm i, obow iązują  w ięc  co do 
n-ieh w cate.i pełni przep isy o rejestracji 
p rzesy łek

P ozo sta w ia n ie  n iem ow ląt., w garde­
robie. W  teatrdch ludow y ch. salach  
tanecznych  i innych m iejscach r o zr y w ­
kow ych  dla ludu w P a ry żu  stw ierd zo ­
no w  ostatnim  cza s ie  n o w y  zw y cza j. 
Oto niektóre m atki lub karirńcfclki przy  
chodzą z niemówicitami i p ozostaw iają  
ie przez c za s  przedstaw'i cni a lub za b a ­
w y  w  garderobie. N iedaw no w  tca trzv -  
kn C luny zau w ażon o  wr jednej z garde­
rób już troje n iem ow ląt, gdy jedna z 
kobiet chciała  z ło ż y ć  także f sw oje  ■ 
dziecko. G arderobiana odm ów iła  p rzy ­
jęcia czw a rteg o  z rzędu u lm 4o w łęcia  
i odesła ła  kobietę do drugiej garderoby  
gdzie dziecko  zna lazło  op iekę do końe a 
przedstaw ien ia .

W alne zgrom ad zenie  IX. K ola T. S. 
L. im. B o relo w sk icg o  w e  L w o w ie  od­
będzie s ię  w  niedzie lę  9 ffiarca br. o  g. 
II przedpołudniem  w  lokalu Kota przy  
u!. O ssolińskich Nr. 10. If. p.

W alne Z grom adzenie C złonków  K o­
la T. T . Jeża  T o w a rzy stw a  S zk o ły  Lu­
dow ej odbędzie s ię  w e  w torek , dnia 11 
m arca 1924 r. o godz. 6 pop. w  lokalu  
przy ul. F redry 1. 3, I. p.

M uzyka koście ln a  w  k o śc ie le  M. 
M agdalenyr. W  niedzielę, 9. m arca odb ę­
dzie s ię  zesp ó l k w a rte to w y  na w io lon­
czelach  prof. Sladka o godz. 10. rano. 
Panie p rzy  sto likach  będą przyjm ow ać  
datki dobrow olne na restaurację ko­
ścio ła  M. M agdaleny.

T o w . nau kow e w e  L w o w ie . P o sie ­
dzenie W ydziału  filo logicznego odbędzie  
się  w  ponledz. dnia 10. bm. o godz 5 
popoL w. sali SemmarjLwn S łow iań sk ie ­
go  (Un.rw. stary  gm ach) P orządek  d » c u  
ny: 1) Prof. R. Gam szyniec: Szczątk i
poezji łaciuskc polskiej w  XV. w . 2) 
Prof. A. G aw roński przed staw i pracę  
Dra Bohdana Richtera p. t.: „W iaro- 
godn ość  zap isek  geograficznych  księgi 
Szan-chai-łang" . 3) Prof. T. L chr-Spła- 
wiński: Kilka uw ag o praoćczyżnie S ło ­
wian. W nioski w sp raw ie pow ołan ia  no­
w y ch  cz ło n k ó w  czyn nych  T ow . Nauk. 
P oczem  (ftdbędzd# się  D osiedzrm e adm i­
nistracyjne W ydziału .

(s) Na srebrnym  ekranie. „Kopernik11 
i ..M arysieńka": W b rew  A llach ów -
(S c lec i P ictu res Jupiter-Paris). —  T ylko  
francuskie tw ór mię są  w stan ic  poka­

zać nam pustynię afrykańską, w raz z 
jej m artw ą roślinnością i oazam i. P iz e -  
konaliśm y się o ten: w . A tlantydzie" i 
..Ludziach now ych", w id zie liśm y  to w  
om aw ianym  filmie. R eżyserja  (H enryk  
R ousscl) tak bardzo staranna w dobie­
raniu w n ętrz nic skąpiła nani obrazów  
z krainy piasków , na kiórc.j toczą  się 
dziwo niefortunnie dobranego m ai/,- 11- 
s iw a  Europejki i Araba. Em m y l.yn n  
ma ustaloną sta w ę  tragiczki i najnow ­
szej jej kreacji n iczego  zarzucić nie m o­
żna. D obrym  partnerem  jest V ibejt w 
roli n ieszczęsn eg o  szeika. Eotogralja  
czy sta . W spom nieć n a leży  o kilku 
prześlicznych  zdjęciach z  ruin rzym ­
skich. Dla byw aina k in ow ego m ularza 
się  doskonała  sp osob ność  porównania  
dw óch  genr‘o\v film ow ych , francusk iego  
i angielsk iego  (S zc ik  w „Apollo") o 
treści 1 tle poniekąd zbliżonych K tóry  
z ruch w ychod zi z w y c ię sk o  po p oró w ­
naniu? —  odp ow ied ź na to p ytan ie  zo ­
sta w ia m y  indyw idualnej ocen ie .

(h) A resztow an ie  za  o szu stw o . W czo  
raj a resztow an o  G rzegorza T ychow sk le  
go, robotnika, zam . przy  ttl. Zielonej 52. 
za o szu stw o  na szkod ę Banku Spółek  
zarob kow ych  w e  L w o w ie .

(h) Akcja O ddziału dla w alk i z  lich­
wa. W  dniu w czorajszym  funkcjonariu­
sze  teg o  oddziału dokonali w ielu  r ew i­
zji cenników  w  restauracjach, sklepach  
składach itp. Na kilkanaście firm u c z y ­
niono doniesienie.

(h) K radzież w  m ieszkaniu gen. H al­
lera. Z B y d g o szc z y  donoszą, że  oneg- 
la.i n iew y śled zen i sp ra w cy  w łam ali się 
do m ieszkania gen. H allera i skradli 
szereg  cennych oraz pam iątkow ych  
przedm iotów , k tórych  w a rto ść  s ięg a  w 
grube nifljardy.

Z teatrów  lwowskich.
Repertuar Teatru W ielkiego:

B obota  S bm. g. 3: „Straszny  dw ór“ 
Sob ota  8 „C zaple pióro" (gośc . w y st, 

B ednarzew skiej).
N iedziela  9 o  3) „Jak w am  s*e podo­

ba" (popularneL
N iedziela 9 (o 7) „Pocałunek". 
P onied zia łek  10 „Czapie pióro (gośc. 

w y stęp  B u k ia rzcw sk ie j).
W torek  11 .p o ca łu n ek "  (po raz 0 - 

statni).

Repertuar T eatru M ałego:
Sob ota  8 „Na łeb na szyję"
N iedziela  9 „Na łeb na szyję" . 
Ponicdziaiłek 10 „Św iderek" (po raz 

ostatn i).
Wtorek 11 „Upiory" Ibsena (gośc. 

w y stęp  W . S iem aszków  e).

Repertuar Teatru N ow ości:
Sobota 8 .M ikado".
N iedziela 9,„,Katja tancerka".
P on ied zia łek  ..10 „Mikado".
W torek 11 „K siężniczka O lała1.

*
„Na łeb na szy ję"  fa r sa  b isson a  

idzie  jeszcze  ty lk o  dw a razy  w  T eatrze  
M atyni, tj. v  so b o tę  i w n iedzielę.

„U piory". P o tężn e  dzieło  Ibsena, k ió  
rc w ch o d zi, na a iisz  T eatru M * ę g o  we. 
w torek , daw no już nie b y ło  graue na 
naszej scen ie . W tork ow e w znow icm e  
bydzie uśw ietn ione gościnnym  w y s tę ­
pem  W andy S iem aszkow ej, która w, 
sz tu ce  Ibsena św ięc iła  z a w sz e  o lb rzy­
mie tryum fy. W ogó le  ca ła  obsadą b ę ­
dzie now a. R eżyseruje  sam a Siem aszku- 
w a, co  w  p ew n ei m ierze p rzyczyn i 
się  do pow odzen ia .

R epertuar ..M łodej Scenk i11 ul. C b >  
rą żczy zn y  7: W  niedzie le  dnia 9 marca 
„G rzegorz Dandin" M oliera. P o czątek  o 
godz. S w iecz.

Biuro K oncertow e M. Tucrka: P o ­
niedziałek 10 m arca: W ieczór  son ato ­
w y  —  w y k o n a w cy : Z. Feąerm ann
{ s k r z ą c e ) .  Dr. E. S teinberger ( lo r ^ -  
pian).

S P O R T .

„Kurjer S p ortow y" , znany z a sz c z y t­
nie szerokim  ketom  jp ortow ym  popu­
larny tygodn ik  sp ortow y , podejm ie w
najbliższym  cza sie  z  pow rotem  sw ą  
dziad ailność. Zapc<wiedzlaoc ubiegłego  
sezoim  przez \V vd5 w n ictw o  Kurjer a 
ulepszenia i p o w ięk szen ie  objętości pi­
sm a, wejdą w  stan realizacji nie zm ie­
niając w niczem  d oty ch cza so w eg o  za ­
sad niczego  jego  charakteru, tj. szy b k ie ­
go i dokładnego inform atora z n a s z y c i  
boisk, to w a rzy stw  i w ład z  sp ortow ych , 
ezem  już w r ierw szy m  reku sw o g ę  Ist­
nienia zd ob y ł sob ie „Kurjer Sport ow y"  
zaufanie i p o czytn ość . W y d a w n ictw o  
pozostaw iło  d o ty c h c z a so w y  skład re­
dakcji niezinieiuoriy, a ponadto pc- y -  
-ka ło  sobie 1 .‘sp o łp ta cę  szeregu  now ych  
wyłtiDnych s:ł, m. in. pp.; Adama Ne- 
‘ haja i N arcyza  Sńssctm anst W je­
dnym z t : « rw > > , ^i, >J(;merów' r z p o c z -  
m e ..Kurie; Sur . '.ow y11 drńk o r y g ;j .3l- 
nej nuw ęii / z \  cla p iłkarzy  
mórą jednego z  w yb itn ych  p isarzy a za­
razem  czyiw jęgo sp o ito w ca . W e w sze l­
kich sp raw ach  zw iązan ych  z „K urjs-em  
5 p ortin y \an “ prosim y -zw racać się  do 
p. H enryka B łau ste in a , redakcja „G aae-- 
iy  L w o w sk ie j1* i ..Poraraioi". L w ó w , uł. 
C h orążczyzu y  31. od godz. 5—6 popoł.



6 „GAZETA LWOWSKA” z dnia 9. marca 1924.

Urzędowa Ceduła
Nr. 53. Sobota. 8. m arca 1924* W a l u t a  R i a i * K o w a i

A. K u rsa  efektów;
Kategorje:

Wart.
nom.

O statn ia | 
dyw id. !

Płacą: Żądają Transakcje ! Uwagi Kategorje:
Wart. Dyw id.

P łacą: Żądają Transakcje
nom. 192311024

500 660

C ! n y  w t y s i ą c

1000 — — — — —
100G — — — — —

600 2003 — 31750 32250 82000
1000 3000 — 2*250 24750 2 * 5 0 0 -2 4 6 0 0
1000 4000 — 10500 5 -0 0 0 5 1000—5150c
tooo 800 .— 2825 2874 2850'
1000 1000 _ 3875 4225 3900 — *209

— ... __ 2875 2925 2900
140 110 — 1330 1370 1350
140 89 — _ — —
1*0 600 — 73000 _ —

1000 309 — _ -- —
140 1*0 — *025 4075 4050
280 20 i 5C0J 7050 8050 8000

5000 15000 - 7200 — —
1000 300 — 2625 2700 2650 —8075

— _ — 1375 — —
1000 4000 — 18610 18900 18750

500 200 — — — —
500 750 — 1880 — —
60C 200 — 790 1010 8 0 0 —1000

1000 750 — _ — —
850 175 — 6600 — —

1000 50’J — __ — —
600 350 — 2525 2630 2550—2575
500 *00 — 570 580 575

10000 2500 — — — —
140 280 — 15600 15800 15750
500 300 — — — —
200 *0 — 1380 14 ło 1 * 0 0 -1 * 2 5
140 300 _ a — — —
280 56 — 1090 1 H 0 1100

1000 — — 10400 10600 10500
700 700 — _ — —

1000 350 — •29000 30000 2 9 2 5 0 -  29750
140 280 — — —
600 1000 — _ —. —
500 600 — — — —

1000 1070

1

50000 59)00

1I

1 .

50500—515 0

•

Uwań

! Papiery państwowe.
c u y w ty  s  i ą c a

4% P a ń stw o w a  p o i. — — mm _
Prem. z r. 1920 1000 — _ \
6KJS P. zl. z r. 1922 10000 • OT.

i 10 zło
II. Listy zastawne.

fh ez  kuuonu b ic i) 1

4 H %  Banku hip. gaL —
4%  Banku hip. eai -OT

4 'ń %  Bk kred. z. gal. ■—
4 y>% Banku Małoo.
4 ’A %  Bk. hiD. zem el.

OT*

4 b %  P ol. Bk. k rat £
4%  Polsk . Bk. kraL fS — ■
4Y>% Tow. kred. gal. > S

ziem skie . . . . Oo
4%  T . kr gal. ziem. r-4 —

II!. Obligi.
OJN

(bez kuponu bież.)
4X 56 K. P . Bk. kra l —
4%  Kom. P . B. kraj. —
4 *  K. lok. P. Bk kr. 1

ot.

IV. Akcja.
a) Bankowe: 1923,1324

Akcyj. Z w iazk. 280 140 - - — OTOT —
Akcyj. H ipoteczny 280 120 — 2825 2925 2 8 5 0 -2 9 0 0
H andlow y w Poruanin 1000 500 — — -OT —
K om ercjalny 280 84 —■ — --- —
M ałopolski 280 140 — 2775 2825 2800
P o w sz ec h n y  k red ytow y 280 140 — — --- —
P rz em y s ło w y 280 130 2350 2425 2 3 7 5 -2 ^ 0 0
R olniczy S  A. 1000 — — — — —
Ziemski kred ytow y 280 84 — 790 910 303 — 9
ZemeJny 280 84 — — — —
Z. S . Z. w Poznaniu 1000 600 — **

b) Handlowe:
lm pex Ska handlowa 1*0 90 — OT. — —

P olsk i Glob 500 200 — --- — -OT
Polbal 1000 520 — --- -1 —
P o tto t 1000 210 — --- —
Tohan 1*0 210 — 1625 — ---
W aw el 500 300 — — — —

700V*f.

e )  P r z e m y s ła w a :

Agrofaemia Ł s x t  o  
Bracia B iskupscy
B row n B overi Z. elektr 
B row ary lw o w sk ie  
Chodorów. f. cukru  
„ C h yb ie1, btbr, cukru 
Cegielski
Ćmielów, fab. porceL 
Fabryka L okom otyw  
Gafota fabr. obuwia  
Galicja R a fia  nafty 
Górka lab. cem eotu  
JKabel" T .p . W a r s i  
KarpaUt zag ład y  l i t  
Krakus i. wód. Krak. 
,JVlarynin“ Z. p. ogrod. 
N iem oiow ski f. pap.
, N «xat“, Żaki. chem . 
Oikos Zakt. Btrz.-drł. 
O rthweta, K arasiński 
P a ro w o zy  S . A. b n .  
P ezet P o w . Żaki. bud 
.P łó tn o"  w  P oznania  
P ocisk  zakt amun. 
„ P o k n d e“ S k a  n a ft  
P ol. N aita prz. w ie r t  
Pol. T ow . B udow lane  
P otęga  T ow . huty t  
R ak szaw a Iabr. sok . 
„Rohn ZieHóskT* Z m. 
Siersza  zakł. elektr. 
Siersza gór. zakłady  
Soólka Akc. W yda w.
, T ehate", I o w .  akc. 
T epege gór. z . 1-6 em  
Tesp. to w . ekspl. so li 
T rzebłnla I. m. S. A . 
Ursus fab. motorów. 
W ild i Ska  
Zieleniew ski l  m a iŁ

54000 dr­

e s  p r .  fo b

V< Waluty 1 B ew łrf.

Kategorje:
B i l e t j  b a n k o w e

płaca żądam iraasakcie
Dolary am erykańskie , <3 4
D olary am erykańskie (droboet B : 4
D olary kanadyjskie . .  „ -
D y n a r y ....................................
Funty szterilngl . ,  ,  j « ' -  ^  - !Franki belgijskie .  , » ■ .
Franki francuskie <' • ,  * •  r *F loreny holenderskie ■ * , . '  j
Franki szw ajcarsk ie  . • , .  i
K orony austriackie .  . • .  ^
K orony czesko-stow ackfai ,  « .  ~ s "
K orony dońskie , .  , ‘.V 1

s  "■ «
K orony norw esk ie  .  ■ . !  < ' - I - 'K orony szw ed zk ie  .  .  .  « •  - « ■
K orony w eg iersk le  • • •
Lei rum uńskie .  < .  • < ; .  « .
Liry w łosk ie  . • • •  « •  *' *
Marki n iem iedd e •  « » •

płaca
ł l z e k l ,  7> r/,e:*s»zy i wyf>łt»ly

! żądają j trans ik:
u w r ;

i

Sekretar ia t  Giełdy.

|-a b
t> a  w= *3■s> -c > 
*  » *  Zśk .. </> £

G enera lny  Sekretarz  Dr. ĘtANJCTII.

EKONOMISTA
Zebrania G iełdy zb ożow e! codzien­

nie z w yjątkiem  sobót, niedziel i św iąt 

od godz. 10% do godz. 12, w  sali przy  

ni. Rejtana I. 6. I. p.

Transakcje na gieł­
dzie lwowskiej*

SPRAW OZDANIE TiIEŁDOWE.

L w ó w ,  8 m arca. 

T ransakcje  niewielkie. —
Kursa akcji niejednolite. —
7. akcji bankow ych jedynie B ank 

Hipoteczny n ie c o  droższy, notow ał 
291 Kitum. — Po/.aicm  t ia n s a k c ie  w  
B. P rzem ysł., Małop. j Z. K redyt. -

Z akcji a rb itrażow ych  Zieleniewski 
zakończył 51 mili- —  B ro w ary  32 
milj. —

L oko m o ty w y  spadły  na 2,900.000. 
— C hodorów  24,600.000. — Ska w y - 
daw n. 1.100.000. —

T endencja niejednolita. — 
Usposobienie słabe. —
Poza giełda p łacono za G azy 

wsch. około 94 mili. — zachodnie 34 
milj. — Jaw orzno  drobne 125 miij.

TRANSAKCJE W AKCJACH.

L w ó w ,  8. m arca. 
H ipoteczny 2850. 2900; M ałopol­

ski 2800; P rzem y sło w y  2400, 2375, 
2385, 2380; Z. B. K. 875, 800, 900, 
(700); Ć m ielów  ex 3900, 4200, 3950; 
Krakus 8000; Karnalit 4050; Loko- 

I  m otyw y 2925, 2950, 2900; Nicmo-

jowSki 2650, 2675; O ikos 18750; 
P ezet 850, 800. 900 C hodorów  24500, 
24600; B ro w ary  32000; Chybie 
51000, 51500, drobne 54000; Cegiel­
ski 2850; G afota 1350; G órka 73000; 
N aita 2575. 2550; P. T. B. 575;
R akszaw a 15750; S iersza cl. 1425, 
1400; Sit. W ydaw nicza 1100; T espy  
29500, 29250, 29300, 29750; Tehate 
10500; Zieleniewski 50500, 5! 590. 
51000.

G ie łd y  p oza Iw ow sh i t
GIEŁDA W ARSZAW SKA.

W arszaw a. (PA T  ) Pr,lary o.,150. O.mo. 
9.350. 9.250, franki złote 1.798. .franki ń . 
340, .345.

C zeki: B elgja 306. 300. 301.500. 29S.r.im 
Holandja 3.485. 3.460, Londyn 40.175,
40.230, 40 m., 39.600, Nowy Jork Jak go­

tów ka. P aryż  350. 346. 347.500, 344.500, 
Praga 270.600. 264. Szw ajcarja l.ul.5, 
1,605.500. 1,613-500. 1.597.500. W łochy
399, 39o. B ony ztote 1.350, 1.400. 8 prec. 
pożyczk a  15 m.. 15.050. M iljonówka 7u0. 
825. D olarow a pożyczk a  5.575.

GIEŁDA Zl RYCHSKA.
Zurych. (PA T .) N otow ania w step n  

z d-nia 8 bin.: Hciaudia 215,60. N ow y  
Jork 578 i siedr.i ósm ych. Londyn 24.SO- 
P aryż  21.77. Medjola.ii 24.62. B udaocsżf
0.0087. B ukareszt 3.01. Belgrad  
Sofia  4 15. W iedeń 0.0081.

llO.

Berlin. 7. marca. Manka polska 4.485 
m arek złotych  za 10 m iljooów .

OBROTY PRYW ATNE.
Lw ów , 8 m arca.

D ziś tendencja chwieyno zniżkow a, 
(Obroty bur-.tzo n fem «czne i tyfleo w 3 ° '  
larach.

Dolary a mer. 9.61X1--9,620 tys., kaU. 
8,900—9009 Ina.
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Ustawa o ochranie lohaterew
w brzmieniu przęjętem w tize- 

ciem czytaniu przez Sejm.

(C iąg d alszy .)
00  jeżeli budynek przed dniem 

^ejS eia  w życic niniejszej u staw y  
stał sie w łasnością  P a ń s tw a  lub 
zw iązku sam orządow ego; um ow y 
najm u dotyczące tak ich  budynków  
1 ich przynależności rozw iązują sie 
5*> Poprzednicm  ustaw ow eni, a co- 
najmnicj trzym iesiecznem  wyipow ic- 
l e n ie m ,  a najem cy winni przedm iot 
najm u opuście po dostarczeniu  im 
odpow iadających ich potrzebom  po­
mieszczeń i to na zasadach  odpow ia­
dających przypisom  niniejszej usta­
n y  i za zw rotem  kosztów  przesie­
dlenia oraz koszttów ulepszeń, zapro­
wadzonych p rzez najem cę w  po­
mieszczeniu w ym ów ionym ; obow ią­
zek dostarczenia innego pom icszcze- 
n’a , o raz zwrotni potnieniopych ko­
l t ó w  nie istnieje jednak  w obec osób 
fn i rodzin  osób, k tó re  uzy sk a ły  na- 
letn m ieszkania w  zw iązku lub na 
h odstaw ie ■ stosunku służbow ego 
'yobec państw a, w zględnie zw iązku  
^m orządow ego . a k tó rych  stosunek 
służbow y się skończy ł;

i) pom ieszczenia, k tó re  przed 
dniem 12. stycznia 1921 bądź służy­
ły w ynajm ującem u jako sklepy, p.ra- 
cownic lub m ieszkania dla pracow ni­
ków jego przedsiębiorstwa, bacb też 
były przez niego dla takiego użytku 
D̂ y g o to w an e , a także pom ieszcze- 
Ilia> które  p rz e d  tym że term inem  
Z im o w an e  b y ły  przez zak ład y  naw 
kowe, o ile w ynajm ujący  lokali tych  
^  ten sam  cel lub dla rozszerzenia  
s'VeSo p rzedsięb iorstw a czy też za­
ja d u  naukow ego za raz  i n iezw łocz­
n e  po trzebu je ; w ynajm ujący w inien 
^  tym  razie w ypow iedzieć um ow ę 
najnui z term inem  przynajm niej 3- 
m iesiccznyrn; przepisy  zaw arte  w 
bUrtkcie niniejszym  nie d o tyczą  po­
mieszczeń, k tó rych  obecny najem ca 
nżywą jako m ieszkania.

i) w  w ypadkach  podnajm u po­
nadto- gdy najem ca dostarczy  pod- 
mtjemcy innego odpow iadającego

potrzebom  podnajem cy i podlegają­
cego przepisom  niniejszej ustaw y  
pom ieszczenia.

3.) W  razie sporu w ynajm ujący  
winie u udowodnić, że istnieje w ażna 
p rzy czy n a  w ypow iedzenia. Jeżeli 
rozw iązan ia  najm u żądano xta zasa­
dzie litery  a) ustępu 2, artyku łu  11, 
a zaległość po w sta ła  z pow odu spo­
ru o w yio-KOŚć kom ornego lub opłat 
dodatkow ych, na leży  rozw iązan i! 
odmówić, gdy  najem ca, skoro  są l 
lub urząd  rozjem czy uzna w yższą 
kw otę za uzasadniona, bezzw łocznie 
ośw iadczy , iż na podw yższenie się 
godzi i w  ciągu 7 dni zaległość uiści; 
przepis ten  nie m a zastosow ania, 
jeśli najem ca nie uiści w czasie w ła­
ściw ym  niespornej części kom ornego 
i opłat dodatkow ych.

4) N iew ażne jest w szelkie całko­
w ite lu-b częściow e zrzeczenie się 
przez najem cę Inib podnajem cę praw  
z tego artyku łu  mu służących. W .Pi­
sem nych um ow ach podnajmu w olno 
jednak zastrzedz, iż pew ne zdarze­
nie, m ające doniosłe znaczenie din 
naje incjg  będzie stanow iło  w ażną 
przyczynę  wyirowdedzen-ia lub roz­
w iązania  podnajm u

5) W  b. dzielnicy austriackiej 
w ypow iedzenie pozasądow e nię .sta­
nom i ty tu łu  egzekucyjnego.

Artykuł 12.
1) wr razie  śm ierci najem cy, jego 

w stępn.i zstępni, w spółm ałżonek i 
rodzeństw o, k tó rzy  do chwili jego 
śm ierci sta le  z nim m ieszkali, v /ste- 
pują w  um owę najm u i oapow iaaa- 
ją niepodz'elm e za w ynikające stad  
zobow iązania, o ile nie zrzekną się 
tego praw a w obec w ynajm ującego. 
P rzep is ten nie rna zastosow ania do 
osób. k tó re  w  chwili śm ierci najem ­
cy posiadają inne ihieszkanio-

2) P raw o  najmu pom ieszczeń han 
dlow ych, p rzem ysłow ych  i innych 
pom ieszczeń zaronkow ych, w y n ika­
jące z niniejszej ustaw y, przechodzą 
na spadkobierców  najem cy, o> ile 
spadkobiercy  tym  sam ym  lokalu in­
te res  nadal p row adzą.

OGŁOSZENIA.
^ O Z m a I T E  o b w i e s z c z e n i a .

C. 1. 527/23/1- E dykt. Strona p o w o ­
dow ą M ichał M artyniuk w  O siapm  
'' niosła sk argę  przeciw  K atarzynie ;vo- 
2i*k i M ichalinie S łoóod zian  o  uznanie  
W awa w ła sn o śc i zpn. do L. cz. C I. 
”- 7/23/ 1. Audiencja do ustnej rozp raw y  
postała w yznaczona, na 29. lu tego 1924 s  
*>°d2ina przed południem  w  tym  Sądzie  
biuro Nr. 4. P o n iew a ż  m iejsce pobytu  
Mroiny pozw anej jest nieznane, usian a- 
''la  s ię  p. F ran ciszka  B iega ł sk ieg o  w  

stąpili kuratorem , który  ją będzie  z a ­
stępow a! na jej k o sz t i n iebezp ieczeń­
stw o dotądy dopóki ona saiha się  nie 

i nię ustan ow i pełnom ocnika.
Sąd powiatowy, Oddział I.

G rzym ałów  10. grudnia 1924. 1402

Cg. I. 113Ś/23/1. E dykt. S trona  po­
g o d o w a  Józef W ierzbicki w  K rzątce  
" n io sła  sk argę przeciw  stronie p o sw a -  
'"‘i Janow i Najmuła o  150,fi0B.0Ob mkp. 
Alntjancja do ustnej rozp raw y zosta ła  
W yznaczona na 28 m ania  1924 godz. 9 
{^zed poł. w  tym  sąd zie  biuro Nr. 40 
*'• Piętro. P on iew aż m iejsce pobytu  
w ° n v  pozw anej jest nieznane, ustana­
wia się  Dra Fróhlicha ad  w . w R ics.ro- 

kuratorem , k tóry  ją będzie za stę-
•>b 'va ł na jej koszt i n ieb ezp ieczeń stw o  
“ptąd, dopóki ona sam a się nie staw i i 
n,e ustanow i pełnom ocnika.

Sąd ok ręg o w y . O ddział I.
R zeszó w  dnia 8 grudnia 1923 1332s , *

. U. 101/24/3. Tus. w yrok iem  z 26. lu- 
1524 U. 101/24/3 z o sta ł Izaak r sin -  

jjnch kupiec w  M ona-sterzyskach zasą- 
® ° o y  na g rzy w n ę  w k w o cie  10 z ło tych ,

a w  razie n ieściągalności na karę are­
sztu przez 5 d-ni za p r z e k r o c z c ie  jsurt. 
19 u s ta w y  z 2. npca 1920 Nr. 67 D z. u. 
poz. 449 tjbpcłni*3iic teni. że  dnia 23. s ty ­
cznia 1924 za przed m ioty  pow szech n ego  
użytku żądał o c zy w iśc ie  nadm iernych  
cen. m ianow icie za jedną paczkę k o ł­
ków  szew sk ich  o  w a d ze  20 dkg. k w o tę  
800.000 Mkp.

Sąd  p o w ia to w y .
M onasterzysk a  26. lu tego  1924. 14)3
P rez. %29. Sąd apelacyjny w e  L w o ­

w ie og łasza , że  Dr. Jan Deskur, n o ia ;-  
iusz w  Dolinie przen iesiony do Tarno­
pola dnia 20. lu tego 1924 urzędow anie  
w Tarnopolu obejm uje

P rezes  Sądu A pelacyjnego.
L w ów  15. lu tego 1924. 1299-3
Cg. I. 1029/23/2. E dykt. Strona pow o- 

,d o w a  Andrzej N ow ak  w  N ow ej w si 
w niosła skargę p rzec iw  stronie p o z w a ­
nej W ojciechow i B farzejow sk iem u o za ­
płatę k w o ty  320 dolarów . Audiencja do 
ustrój rozp raw y zosta ła  w y zn aczon a  na
l. m arca 1924 godz, 9 przed poł. w tym  
sądzie biuro Nr. 9 II. piętro. P on iew aż  
m iejsce pobytu  strony pozw anej jest 
nieznane, ustanaw ia s ię  adw okata  D z ia ­
ne,tta w R zeszów  ic kuratorem , który  
ią będzie  za stęp o w a ł na jej k oszt i n ie­
b ezp ieczeń stw o  dotąd, dopóki ona sama 
się  nie starwi i nic ustanow i nełnom oc- 
luka,

Sąd o k ręg o w y . O ddział T.
R zeszó w  dnia 8 styczn ia  1924. J353

r y f j i n i A  z . i  ą m a

T. V. 293/23/10. Józef B etleja , uro­
dzim y 1895 w  Ł ętow ni, pow iat S tr z y ­
żów , w maju 1915 przydzie lony  do 40 
pułku 'piechory, biorąc udział na iron- 
cic rosyjskim , w e  w rześn iu  1915, do­
stał się  pod' L uckiem  d o  m c w oli, m iesz­
k a ł w. P o tró w ce  kolo K4ow a w cegD ln i.

Artykuł I2a.
O bow iązki i p raw a najem cy i 

w ynajm ującego, w ypływ ające  z ni­
niejszej ustawy7, .stosują się udpowiCr 
unio do podnajem cy i najem cy, o ile 
w  ustaw ie tej w yróżnić inaczej nie 
postanow iono. Podnajem cy pozatem  
służy praw o zajęcia przedm iotu naj­
mu tu  praw ach  najem cy, o ile n a s tą ­
pi umowa  w ynajm ującego z najem ca 
na szkodę praw  podnajem cy. O spra 
w ach w ytoczonych  przeciw ko na­
jem cy z żądaniem  eksmisji, winni 
być zaw iadom ieni podnajem cy pod 
rygorem - bezskuteczności w yroku  
sądow ego przeciw ko tym  ostatnim . 
W  razie zagaśnięcia praw  najem cy 
sąd lub urząd rozjem czy, m oże 0- 
rzec, że podtiajem ca, k tó ry  zajmuje 
część lokalu przynajm niej od trzech 
m iesięcy pozostaw iony będzie nadal 
w używ aniu w ynajęte j p rzezeń  części 
pom ieszczenia na okres do 6 m iesię­
cy.

ROZDZIAŁ IV.
Urzędy rozjemcze do spraw najmu.

Artykuł 13.
1) U rzędy rozjem cze do sp raw  

najmu będą u tw orzone w  tych  m ia­
stach  i m iejscow ościach fab ry cz­
nych, k tó re  przy  ostatnim  spisie lu­
dności m iały  ponad 20.000 m ieszkań­
ców. W  innych gminach m ożna je 
u tw orzyć  na żądanie w yrażone  u- 
chw ałą rad y  gminnej. W  m iarę po­
trzeb y  m ożna w  jednej m iejscowości 
u tw orzyć  kilka urzędów .

2) K oszty połączone z u tw orze­
niem i działalnością tych  urzędów , 
ponosi gmina.

* Artykuł 14.
1) P rzew odniczącego  urzędu i je­

go zastępca  mianuje — o ile m ożno­
ści z pośród osób m ających  w y ­
kształcen ie  praw nicze — "prezes są ­
du okręgow ego. R esztę  członków; 
mianuje tenże prezes . na p rzed sta ­
wienie naczelnika (burm istrza) gmi­
ny, w której urząd m a siedzibę, do­
łow a tych  członków  musi być pow o­
łana z pośród m ieszkających  w  gmi­
nie w łaścicieli dom ów, druga z po­
śród najemców7 w zględnie podnajem - 
ców  o ile oni sami, ani też ich m ał­

żonkow ie nie posiadają w łasnej nie­
ruchom ości miejskiej- L ista człon­
ków  po winne zaw ierać zaw sze w y ­
starczającą  liczbę ław ników  z kół 
handlow o-przem ystow ych oraz rze­
m ieślniczych.

2) Godności przew odniczącego, 
zastępcy  i członków  są  honorow ej 
rnają oni jednak praw o do zw rotu  
w ydatków  w yłożonych gotów ką. O- 
prócz tego tym . k tó rzy  żyją z za rob ­
ku, m ożna p rzyznać w ynagrodzenie 
z funduszów gminnych.

3) Członków ie urzędu sk ładają  
na ręce p rezesa sądu lub sędziego 
przez niego w yznaczonego p rzy rze­
czenie. że będą gorliwie i bezstron­
nie pełnili swó.i urząd i dochow ają 
tajem nicy urzędowej.

Artykuł 15.
Od pow ołania na członka urzędu

wym ów ić się m ogą jedynie kobiety, 
duchowni, wojskowi, urzędnicy pu­
bliczni, osoby sta rsze  ponad 60 lat, 
drobni przem ysłów cy  i osoby ży ją ­
ce z p łacy  dziennej albo tygodnio­
wej. O zasadności w ym ów ienia się 
ro zstrzy g a  ostatecznie prezes śądu 
okręgow ego.

Artykuł 16.
1) U chylających się od przyjęcia 

godności członka urzędu, mimo, że  
ich w ym ów ienie się uznano za nie­
uzasadnione, należy skazać na g rzy ­
wnę do w ysokości stu  złotych.

2) C złonków  urzędu, k tó rzy  bez 
należy tego  uspraw iedliw ienia się na 
posiedzenia nie przybyają , opóź­
niają się, lub w  inny sposób od speł­
nienia swoich urzędow ych obow iąz­
ków7 się uchylają należy za każdym  
razem  skazać na g rzyw nę do trz y ­
dziestu złotych- W  razie późniejsze­
go należy tego  uspraw iedliw ienia się 
— 4)iożną g rzyw ny  uehy1ig | lub 
zninięjszyć. Członków7 urzędik^fóo- 
rz.v stali sic w innym i rażącego na­
ruszenia obow iązków  urzędow ych 
należy nadto usunąć z urzędu.

8) O rzeczenia pow yższe należą 
do p rezesa sądu okręgowego-

(C. d. n.).

nad Dnieprem , za ję ty  b y ł kopaniom  
szań ców , z początkiem  listopada I915 
zach orow ał i zo sta ł zabrany n iew iado­
m o dokąd. W drażając w s tę p o w a n ie  c e ­
lem  uznania go  za  zm artegó, w z y w a  
się. aby zaw iadom iono Sąd o  zagin io­
nym .

Sąd o k ręgow y.
R zeszó w  8 . sty czn ia  1924. 3300
T. 21S/23./6. Izak P iiikas Blrek. uro­

dzony 1865 w  Jar.yczov.ie N ow ym , 
zm arł 15. lrpca 1915 na cholerę w  Znie- 
s :eniu. Celem  udow odnienia śm ierci, 
w zy w a  się, b y  do 3 m iesięcy  o d ' o g ło ­
szenia udzielono w iadom ości o nim S ą ­
dow i albo kuratorow i D row i J. Katif- 
m anow i adw . w e  L w o w ie .

Są-1 o k ręg o w y  c y t- ., O d.!/. VII.
L w ów  dana 3 sty czn ia  1924. 13/6

7 7 11 M  T.
F in n . 1558/22. C. V. 424. W pis do 

rejestru handlow ego ńriny spófkow ej:
Do rejestru O ddział C. w ciągnięto  eo
następuje: S iedzib a  firm y: Kraków.
Brzm ienie firm y: ,,P reussiiiiiion“ spółka  
z ograniczoną odpowiedfziakgjjśtią- 
P rzedm iot przed sięb iorstw a: Spółka
prow adzi następujące d z ia ły : a) w yd a- 
wniczu-iiiiikładoiwy.: W yd aw n ictw a  ar­
ty styczn e, rek lam ow e, intorm acyjne łtd. 
b) rek lam ow e: P ośred n ictw o  w  za łat­
wianiu reklam y prasow ej i plakatow ej, 
układanie o g ło szeń , projektow anie i
przeprow adzanie rek lam y w szelk iego  
typu. c) Organk. acja koncertów , odczy7-  
tów , w y k ła d ó w , kursów  iiaukowy-ch itd. 
d) Sprzedaż i kupno o b r a /ó w . 1 Ferm a  
spółki: Sp ółka  z ograniczoną odp ow ie-  
eztahsością. Kontr,.ikt spółki z daty  Kra­
ków  6. grudni®. 1922 1 . R. 6949. C zas  
trw ania spółki tiieogrriiczonj;. Kapitał 
za k ła d o w y  spółki 200.0( 0  Mk.' na poczet  
kapitału zakładc.wego wpłaeoac 80.000

Mk. w g o tó w ce . Z aw iadow cam i spółki 
ustanow ieni: a) Adam  M ikulski dzieim i- 
karz K raków ul. H ciclów  1. 23. b) S te ­
fan N ow ińsk i dziennikarz K raków ,4- 
P io tra  M ichałow skiego 1. 17. Firmę 
spółki podpisują z a w ia d o w cy  w  ten  
sposób , ż c  pod w yp isaiiem  przez kogo­
kolw iek  lub srampdią w7y  ci śn ięte iii 
brzm ieniem  firm y spółki położą obaj za­
w iadow cy7 łączn ic  sw e  podpisy. Dzień  
w pisu- 12. styczn ia  1923.

Sąd o k ręg o w y  jako hutid!., Oddz. II. 
K raków dnia 30. grudnia 1923. 1036
Firm, 129.22. S lo w . II. 34. U chw ala. 

W rejestrze firm sto w a rzy szeń  zareje­
stro w a n y ch  z  n ieograniczoną paręka  
przy firmie Spółka oszczędn ości i poży­
czek  w  B óbrce k. Krosna, s to w a rzy ­
szen ie  zarejestrow an e z  n ieograniczoną  
poręką w pisać należy  w yk reślen ie  Fran  
cisźk a  Kurka z góry7, M arcina Kurka i 
L udw ika Leniika z  M acim ówki jako 
członk ów  Zarządu, a  w p isać w  ich 
m iejsce: P iotra B alukę z  Bóbrki iako 
przełożon ego  Zarządu. M ichała K oniecz­
kę 7. Bóbpki ja to  zastęp cę  przełożon ego
i Franciszka Kurka ko w a la  z  Bóbrki ja­
ko członka Zarządu,

Sąd ok ręgow y. O ddział IV.
Jasło  dinia 16 cze rw ca  1923. 1000
Firm. v /2 4 .  C. V. 362. W pisano w 

rejestrze  O ddział C. S iedzib a  firm y: Kra: 
k ów . B rzm ienie firm y: Dolonit spółk a  2  
ograniczoną odp ow ied zia lnością . Zm ie­
niono ustęp y  VI i VII. kontraktu spółk i- 
U stąpił z a w ia d o w ca  Adolf S z y sz k o  B o­
husz. W  jego  m iejsce za w iad ow cą  w y ­
brany7: Jan Naturski inżyn ier  w  Krako­
w ie  ul. S tra szew sk ieg o  L. 27. D zień w pi--/ 
su : 18 sierpnia 1924. 1032*
Sąd  ok ręg o w . jako ham ll.. O ddział II. 

K raków , dnia lo  styczn ia  1924.
Firm 100/24. C. I. 182. Zm iany i do­

datk i od n oszące  s ię  do w pisanych już . 
W j r e j e s t r  z *  Jwpdlowym  firm spółek . D o .,



„GAZETA LWOWSKA* 2 dnia 9. marca 1924.

R ejestru O ddział C. w ciągn ięto  co na- 
! Stępuje. S iedziba lirm y: K rak ów -P odgó-  
rze. BrzmicHic firm y: ..P arow a fabryka  

:cukrów  i czekolady"  „K ryształ" Spółka  
z ograniczoną odp ow iedzialnością . U stą­
pił z a w ća io w c a  M aksym ilian Sporny-. 
W m iejsce jego za w ia d o w cy  w yb ran y  

,\VłodzitnicM'z D o h is  urzędnik p ryw atn y , 
zam ieszkały  w K rakow ie, P odgórzu  ul. 
Salinarna 1. 25. D zień w pisu: 24 s ty c z ­
nia 1924. 1030
Sąd o k ręgow . jako handl.. O ddział II.

Kraków, dnia 24 styczn ia  1924."
F inn . 75/24. C. V. 224. W pisano do 

rejestru oddział C: S iedziba firm y: Kra­
ków1 Brzm ienie firm y;. „Biura handlo­
w e' spółk a  z ograniczona od p ow ied zia l­
nością. Zm ieniono uchw ałą w a ln ego  zgro  
n u d zen ia  z dnia 3 listopada 1923 L. rep. 
51355 artykuł X, kontraktu spółk i o 
brzm ieniu ustalonem  uchw ałą  W alnego  
Zgrom adzenia z dnia 24. maja. 1922 L. 
rep. 27492 oraz artykułu VII tegoż  kon­
traktu o  brzmieniu ustalonem  uchw ałą  
W aln ego  Zgrom adzenia z dnia 14. w r z e ­
śnia 1923, L. rep. 31088. Odtąd do o ś­
w iadczen ia  w oii za w ia d o w stw a  za sp ó ł­
kę, w szczeg ó ln o śc i do podpisu za S p ó ł­
kę potrzeba w spółudziału  dw óch  z a w ia ­
d o w có w , k tórzy  pod w y c iśn iętą  lub w y ­
pisaną stam pilją firm y spółk i z ło żą  i  w e  
podpisy  k o llek tyw n ie . U stąp ił za w ia d o ­
w ca Gustaw7 Reitn. D zień  w pisu: 22. s ty ­
cznia 1924. 1031

(Sąd o k ręgow . jako handl.. O ddział II.
K raków , dnia 18 sty czn ia  1924.
Firm. 22/24. Oddz. A. IV. 117. Zmia­

ny i dodatki odn oszące sic  do w p isa­
nych  juz w  rejestrze handlow ym  iirm  
kupców  pojedyn czych  i spółek . D o re­
jestru oddział A. w ciągnięto' co n a stę ­
puje: S iedziba firm y: K raków ul. M iodo­
w a 1. 5. Brzm ienie firm y: B ław atn ia
G iubner, Stappler i U nger. W ykreśla  
się  d o ty ch cza so w e  postanow ien ie, że  
w ek sle  w y sta w io n e  przez Spółkę m uszą  
,bvć pod p isyw ane przez  d w ó ch  spólni- 
ków  łączn ie . D zień  w pisu: 14. s ty c z ­
nia 1924.

Sąd o k ręg o w y  jako handl.. O. II.
K raków dnia 10. sty czn ia  1924. 1037

Firm. 136/24. B . II. 123. W pisano do 
rejestru oddział B. S iedziba firm y: Kra­
ków . B rzm ienie firm y: „P olska B arw a"  
fabryka fairb w  KońsKkm S. A. D alszym  
członkiem  R ady za w ia d o w czej jest: 
Z dzisław  K rudzielski inżynier i dyrek­
tor iabryki w S zcza k o w ej. D yrektorem  
spółki u stan ow ion y  K azim ierz Uzunko, 
p rzem y sło w iec  tv K ońskich. Dzień w pi­
su: 30 sty czn ia  1924. 1054
Sąd oK ręgow y jako han d low y, O ddz. II.

K raków , dnia 28 sty czn ia  1924.

Firm . 64/24. C. III. 199. W pisan o  do  
rejestru O ddział C: S iedziba i brzm ienie  

, firm y: „Polhan"’ P o lsk ie  T o w a r z y stw o  
handlow7e p rzem y sło w e  spółka z  ograni­
czona odp ow ied zia lnością  w7 Kraków ie. 
Ną p od staw ie św ia d ec tw a  zaślubin izr.

■ U rzędu m etrykalnego w7 P odgórzu  z dn. 
12 w rześn ia  1922 Firm. XIV. strona 88 

jw pisuje się, że prokuruulka G ustaw a  
(G usta) B ergerów na nosi obecnie naz­
w isko „Ehrlich" i jako taka firm ę pod­
p isy w a ć  będzie. D zień  w pisu: 21 s ty c z ­
nia .1924
Sąd* o k rę g o w .  jako  band!.. O ddział 11.

K ra k ó w ,  dnia  18 s tyczn ia  1924.

F inn. 08/24. C. VI. 1-17. W p is  do re ­
jes tru  h a n d lo w eg o  f i rm y  spółkowe.i .  DnB 
re je s t ru  oddz ia ł  C. w C ą g n ię to ,  co  na- 
s tę p u je :  S iedz iba  l i rm y :  K ra k ó w .  Br; mie . 
nie i irm y: .1. Kosooki spo tka  z o g ra n ic z o ­
ną o dpow iedz ia lnośc ią ,  po n iem iecku:  ...I, 
Kosooki Geselisehajft mit b e s e h ra n k te r  
f ią i tm ig " :  po f ran c u sk u :  ...1. Kosooki. So- 
c ie te  re sponsab i l i te  h m i te e " ;  po  ang ie l ­
sku:  ...I. Kosooki.  Sooic ty  of l imited !ia- 
bi j i ty” - LifyzcdmiiR p r z e d s i ę b io r s tw a : 
iiaudei to w a ram i  « s z e lk i e p i  rodzaju  z 
w y ją tk iem  p ro d u k tó w ,  k tó ry c h  s p rz e d a ż  
w y m a g a  spec ja lne  i koncesji  na w ła sn y  
i obcy  r a a m n e k  o raz  in te re s a  k o m iso w e  
a g en c y jn e j !  in;ie c 'y m to ś c i  p o ś r e d n ic tw a  
łrrtncl!: w egu Form a  spó ik i :  S p ó łk a  z o- 

• g r a n ic z o n a  o-Jpow■iedzialfełthi w ed le  u- 
.sta.w y z miń) 0 m a rc a  Nr. .58 d.
p. p. - - K o n S k t  spiólki /  d a ty  K ra k ó w  
s s ty czn ia  1“ - / Lrep. 31651. Kapita ł  z a ­
k ła d o w y :  .-ńu.iTGipńi: Mkp. w p ła c o n y  w 

L c a ło ś t i -  g o tó w k ą  d a  sp ó łk i  C z as  t rw a n ia  
tpó ik t  n ieogran iczony .  Zaw iadow cam !

U  s ą : lózef lp łfuek i  p -zem y slu w  iee w Kra 
ki>v. ie ul. V iciop-Je 13 i Dr. Z y gm unt  
i-ft/hs udMok; l w KraVł|vv:e u!. Grodzka 
L. no. Podpis  i i rm y:  Z n w iu d g w c a  Jó zc i  
Koseeki pow oiau .vii.rjcs: d < * sa m o d z ie l ­

n ego  pod p isyw ania  firmy w  ten  sposób , 
że pod tejże  brzm ieniem , przez kogok o l­
w iek  liapisancrn lub w yeiśn ię tem  n a zw i­
sk o  sw e  podpisze, Z aw iad ow ca  Dr. Z y ­
gmunt Lacbs p o d p isyw ać  będzie firmy 
k o lek tyw n ie  z jednym  prokurentem  W 
ten sposób , że pod brzm ieniem  firm y  
sw e  nazw isk a  podpiszą, prokurent z do­
datkiem  w skazującym  prokurę. Prokurę  
udzielono Sam uelow i R iedlerow j prze­
m y sło w co w i i S ta n is ła w o w i Jaw o rsk ie ­
mu przem ysłow ców 7!, obu w K rakow ie  
ul. W ielopole  15. D zień pisu: 22 styczn ia  
1924. 1034
Sąd okręgow7. jako handl.. O ddział II.

Kraków', dnia 18 sty czn ia  1924.
Firm . 2038/23. C. VI. 134. W pis do 

rejestru handloiwe-go iirm y sp ółk ow ej. 
D o rejestru O ddział C. w ciągn ięto  co 
następuje: S iedzib a  iirm y: K raków.
B rzm ien ie firm y: Połsko-G daiisJde Tur 
w a r zy s fw o  handlow e, spółka z ogran i­
czoną odpow iedzialnością . P rzedm iot 
przcdsiębkrrsttwa: prow ad zenie  w s z e l­
k iego  rodzaju in teresó w  han d low ych , a 
w7 szczeg ó ln o śc i handlu tow aram i k o lo ­
nialnym i 1 produktam i rolnym i. Firma 
spółk i: Sp ó łk a  z ograniczoną od p o w ie­
dzialnością w ed le  usta/wy- z dnia 6 . m ar­
ca 1906 Nr. 58 d. p. p. K ontrakt spółki 
z d a ty  K raków 22. listopada 1923 L. rep. 
2571. Kapitał za k ła d o w y  spółki 50,000000 
Mkp. w p ła co n y  w  ca łości gotów k ą do 
spółki. C zas trw ania spółk i n ieograni­
czon y . Zarząd spółk i sk łada się  a  c z te ­
rech za w ia d o w có w , którym i są: a) S zy  
mon G oldstein w  K rakow ie ul. P p a w a -  
le 1. 7, b) Adam D ygat, dyrekror Banku  
w7 K rakow ie ul. P od v  ale 1. 7, c) Adoli 
Schw efd , kupiec w  G dańsku Johannis- 
thal 18, d) Stanisław 7 Zopotli, inżynier  
w  K rakow ie ul. M iodow a 1. 45. P odpis  
firm y: Z a w ia d o w cy  zastępują na z e w ­
nątrz spółki i podpłsuią firm? spó%i w  
ten  sposób , że  pod w yd rukow aną, w y ­
ciśn iętą  stamoidją lub przez, kogok olw iek  
w yp isan ą  firmą spółki położą sw oje  pod 
p isy  ko llek tyw nie  dw aj za w ia d o w c y  u- 
stanow ien i do te g o  przez W alne Zgro­
m adzanie spóln ików  fabeenre Zopoth i 
G oldstein ). Pro/m rę udzielono: LiM w i- 
kpw i Friedenbergow i, kupcow i w  Kra­
k ow ie  Podgórzu ul. K ahvaryjska I. 28. 
Dzień w pisu: 21. grudnia 1923.

Sąd ótaręgow y ja to  hand!., O d-lt. H.
K raków dnia 19 grudnia 1923. 1026
Firm . 88/24. Ć . 1U. ,211. W pisano do 

rejestru oddział C. S iedzib a  iirm y: Kra- 
ków , ul. Andrzeja P otock iego  3. 
Brzm ienie firm y: Spedopol, spółka z o- 
gruniczoną odp ow ied zia lnością . U ch w a­
łą W aln ego  Zgrom adzenia z dnia 14. 
sty czn ia  1.924 L. rep. 31715 p ostanow io­
no rozw iązanie i likw idacje tej spółki, 
lik w id a to ra m i ustanow ieni: Henryk
M c.ffw a i Ludw ik Rothm an, obydw aj w  
K rakow ie p rzy  u licy  A n dizeja  P o to c ­
kiego 1. 3 zam ieszkałe k tó rzy  spółkę  
za stęp o w a ć  będą ua zew n ą trz  łącznic i 
pod pisyw ać jej firmę w ten sposób , iż 
obydw aj łączn ie  połową sw oje  podpisy  
firm ow e pod brzm ieniem  firm y w yd ru - 
kow anem , stam pilją w y c iśn ie te ir  lub 
przez kogok o lw iek  w ypisanetn . Dzień  
w7pisu: 25. styczn ia  1924.

S ąd  ó is tę g cw y  jako handl.. Oddz. II.
K raków dnia 23 styczn ia  1924. 1058
Firm. 20Sl/23 . C. VI. 140. W p is  dc 

r e je s t ru  h a n d lo w e g o  i i rm y  .spółkowej. 
Do re je s t ru  O ddział  C. w ciągn ię to ,  co 
n a s tęp u je :  S ied z ib a  f irmy: K rak ó w .
Drzm icr^c  f i rm y :  „Mi etlzy u ą ro d p w  e
T o w a rz y s tw -o  h an d lo w e ,  spó łka  z ugra.- 
niezCiią o d p o w ied z 'a ln o ść :ą .  P r z e d m io t  
p r .a - J s ić b m rs tw a .  n a k le i  i k o m iso w a  
sp r z e / i ł ż  to w a r a m i  kolonjalnymi i zie- 
tn iop łcdaim  w sze lk ieg o  rodza ju ,  jak np. 
k a w ą .  i ie rba ta ,  s a rd y n k am i ,  ko rzen iam i 
w sze lk ieg o  rodza ju ,  ztw ż H n  o ra z  w s z e l ­
k iego  ro d za ju  t łu szczam i i to tak na 
w ła sn y ,  jak i na o b c y  ra ch u n e k .  F orum  
spółki:  S p ó łk a  z o g ran iczoną  c-duoi^ie- 
dz ią lmiśeią  r fed ło  u s ta w y  z dnia  6. nm r-  

i ba I9"!j Nr. 58 d. p. p. K o n trak t  spó łk i :  
z d a ty  K ruków  o. sierpa;,i  1923 1.. rep. 
9551 u z u pełn iany  dodiatkowa d c k la rac ią  
z dat;.' Kijaków 0. g rudn ia  1925 L ren 
1C-21(,. Kapitał z a k ła d o w y  4d.lW3.itI Mkp. 
w p ła co n y  ’w ca i ości g o tó w k ą  do syóW - 
CYas t rw a n ia  «iwi'm n ieo g ran iczo n y .  Za- 
v. “i a i )  w Atwo spółki- sk ła d a  się /. ilwó.-h 
z a w ia d o w c ó w .  O h een ię  nu nimi: (d:;-4- 
ia.w !>'-.'.si.:Jik-j. :.<rzć uys!i-'.\'•..■c "ft- W ro e -  
ła.whi. A a fm icnsrra .s sc  Nr. 24 i P a w e ł  
Fiiiaswą-f. uiY.emrsb u* h v  w K.it>v.riŁ.'h 
ni. S o k o N k a  1. 4. \v e i!c a r iB /ń łu  V!łl.

kontraktu spółki za stęp y w a ć  będą na 
zew n ą trz  spółkę obaj zaw ia d o w cy , a 
nilą.uowiieis każd y  z osobna. W cdi o Ją ł  A 
szego ciągu tego  sam ego artykułu: do
z.aciągania w ażn ych  zobow iązań  w e k s­
lo w y ch , djo ucjzielnria k red ytów , które  
z w y k ie  ruiny przed sięb iorstw u  prze­
kraczają, do udzielania prokury, n ie  aaś 
d g  jej odw o lii i ia  km -iccznym  jest b ez­
w zględnie  podpis obu za w ia d o w có w . 
P odpis firmy7- Do podpisyw ania firm y 'u- 
pow ażtiieni są obaj z a w ia d o w c y  t. zn. 
k ażd y  z  osobna z w yjątk iem  w yp ad -  
kqjv przew idzianych  w art. VIII. kon­
traktu spółki. P odpis firm y nascęiwse w  
te:) sposób , żc  pod w yd rukow anem , w y  
pisane.m lub w yeiśn ię tem  stam pilją 
brzm ieniem  firm y um ieści sw ój podpis 
jeden z zaw iadow ców 7 P rokurentem  u- 
stan ow ion y: C harles N ocon urzędnik
pryw7atny  w  KratkowiJ i:l. P ijarska 8 
ł io te ł  Franosłski. D zień  -wpisu: 4 s ty c z ­
nia 1924.

Sąd (W ręgowy jako łB ted i, O ddz. IT.
K raków dnia.'£9- grudiii*, 192.3. 1025

Firm. 179S. R g. B . I. 277. Zm iany do­
ty czą ce  iirm y sp ófkow ej już w pisanej. 
D o rejestru w pisano dnia 5 grudnia 1923. 
sied z ib  a firm y: L w ó w . B rzm ienie firm y: 
Bank N a fto w y  Sp ółka  akc. w e  L w o w ie . 
Zm iany: U ch w a łą  W alnego Z grom adze­
nia za tw ierdzoną postanow ien iem  Mini­
stró w  Skarbu oraz P rzem ysłu  i Handlu 
z d aty  W a rszaw a , .31 października 1923. 
o g ioszon em  w  „M onitorze P o lsk im 1' Nr. 
254 poz. 211 zm ieniono §§. 7. i 31. sta tu ­
tu. Kapitał za k ła d o w y  p o d w y ższo n o  do 
k w o ty  750,000.000 Mkp. - pełno w p ła co ­
nej podzielonej na' 550 000 sztuk  akcyj 
na okaziciela op iew a ją cy ch  oraz 200.000

sztuk  akcyj im iennych k a żd r  po 1000 
Mkp. nom inalnej w a rtośc i. _ 11^* 
Sąd o k ręg o w y  jako handl., O ddział lV* 

L w ó w , dnia 4  grudnia 1923.

UCZEŃ do nauki drukarskiej w  dziale 
zecersk im  ■: m aszyn ow ym  potrzebny 
zaraz. Z głoszen ia  w7 Z arządzie Drukar­
ni P olskiej, ul. C b orążczyzn y  31. od 
godz. 8— 3. 7^8

Fara Dana i izmem
W agi na b yd ło  i d z ies ię tn e . — Okucia 
b n d ow lan e  Rury g a z o w e  i poeyn k ow an e  

p o l e c a

M. K I E R S K I
L w ó w ,  P a s a ż  M i k o l a s c h a .

M OTORY ropne d 6 do 60 HP. pierw ­
szorzędn ej m arki, dogodne sp ła ty , o- 
raz kam ienie, w a lce , perlaki, olejar­
nie, transm isje, p a sy , g a zę , o liw ę, pO7
leca  najtaniej „PILOT", L w ó w , ul- 
B atorego  1 d, 697-15

PLAC SK ŁADOW Y  
z  torem  p rzea ty sto w y m  (ozta-zaw a)
700 sążni □ .  oparkaifflny. pod korzyst*' 
nym i warunkam i natychm iast d o  w y ­
dzierżaw ien ia . Z głoszen ia  do B-iż.ra 
dzienników  ‘ S o k o ło w sk ieg o  pod ., l or 

p rzem y sło w y  “ . 1240-2

a
AKRYCiE STO ŁO W E (Alps&a)

poleca

K I I I K  Im. Fl»ż N ilt i lS b

W a r s z a w a  L \ O ir  Ł ód ź
Miodi w a  2 . Gróde.-kii 2h Traugutta 5 

JfcNER LNA REPREZEN. ACJA 
KO cerna Tow. Aic,

ERNST lIR A U SE i SKA  
W IEDEŃ

p r e c ie ; y j n l  . m a s z y n y  n a ­
r z ę d z i o w e  i NARZĘDZIA

C eny ś c i ś l e  fa b r y c in e .  Żądać ofert

s p ir a  n e  „T Y T A N “ k a żd ej ilość*  
i w y  i i a r u  h u r to w n ie  i  t ie la j l ic z n .e -H I E K T L  

UCHWYTY amerykańskie
TARCZE SZLIFIERSKIE 
PRECYZYJNE M ie ą N I C Z E  narzędzia.

do metali i drzewa
po cen a ch  fa b r y c z n y c h  p o le c a :

J E N S & A IN &  K S P ^ E Z E N T A C J A

E R N E S T  K R A U S E  & Co
5 i/ii I/bryczny Firma: Be-Te-Hi, Lw cb Brodecka Z. B.

ż  ą  d  a  <• <» j",> i- t .

P rt-n un;cr:ii:i lic z  tt-J iio szco ia  ln ic s fą c z r i ie  n iP ., /. o d iio sz c n ic t t t
c z y n n ą  ; i! :e& ~-  r a n o  d o  p -ip on  7. w y ją tk ie m  n ie d z ie l  i ś w ią t .  • Re'J.

J,fy i.il l l a ' . i - :  l;:c  ;ir /.y ju n i'e  siu, ■■■ !-’ęk ('p i-ió \y  f r y la  k • ; .

hil) .jiCCztą m ieś . 7,00(1.090 u k . ,  y.ągrr^ticą 10,000.000 m p . — Redakcja
ikStfr n ;ic7e li ' \  nrzy/mu.ic o..l y. 1 - 2  p o p ił .  -  L i s t ó w  n i e o ir a n k o w a -
A A n in is /ra e i,!  n ie  • zf*r:i ńją. K m iln  D o c / t .  K a sy  O s / c ! 7’. 141.690.

kedaktur oapowiedzialay; JLR^Y. KOiiAJiaWb N łU f c ż y t o ś ć  p o u t o h ł i  o p i a c o n o  r y c z a i t c i u *  urukarnia Folska, pod aao  Z, |^eAM«Iftw!e<*a


